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Przed ambasada 


hiszpańską w Paryżu 


' Przed ambasadą hiszpańską 
w Paryżu, zajętą obecnie przez 
‘gen. Franco, zbierają się wciąż 
tłamy: Na wszelki wypadek 
wżmocniono posterunki poli- 
cyjne. Na naszym zdjęciu stoją 
przed wejściem do ambasady 
słynna dziennikarka francuska 
Tabomis i b. min, skarbu Vin- 
cent Auriol, 


2 
A 


, 


2 


Redaktor 


Amerykańska Izba reprezentan- 
tów uchwaliła budżet ministerium 
wojny w wysokości 499.857.936 
dolarów. jest to od czasu wojny 
światowej największy budżet woj 
skowy Stanów Zjednoczonych. 

Jak donosi koresp. „Kur. War- 
szawskiego*, w czasie krótkiej de 
baty, która poprzedziła głosowa- 
nie, deputowany Ross Collins gwał 
townie zaatakował attachć woj- 
skowych przy placówkach dyplo- 
matycznych amerykańskich, którzy 
jak twierdził, 
czas, gdy Niemcy budowały lot- 
nictwo wojskowe, przewyższają- 
ce siły lotnicze innych mocarstw 
europejskich razem wziętych. Ross 
Collins domagał się odwołania 
tych attachćs i pociągnięcia ich 
do odpowiedzialności za zaniedba 
nie obowiązków służbowych. W 
końcu mówca ten Śr 
formacje © przewadze lotni 
Niemiec nadeszty do W gto- 
nu dopiero w październiku ub. r. 


Sprawa dr. Martensa 


postawiła Belgię w sytuacji bez wyjścia 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
w Brukseli trzygodzinne posiedze 
nie ministrów  dymisjonowanego 
gabinetu Pierlot, zwołane w celu 
zbadania sytuacji politycznej, wy 
tworzonej przez rezygnację Sou- 
dana z misji utworzenia Rzą- 
du wobec nieustępliwości libera- 
łów w sprawie dr. Martensa. W 
Brukseli sądzą, że po ostatnim wy 
siłka w celu rozwiązania sprawy 
dr. Martensa, bądź w celu zbliże- 


nia punktu widzenia socjalistów z 
projektami, przedstawionymi Izbie 
przez ministra finansów Gutta, 
Pierlot zrezygnować ma z zapro- 
ponowania królowi rozwiązania 
parlamentu, aczkolwiek takię za- 
łatwienie sprawy nie zmieni w 
znaczniejszej mierze stanowiska 
partyj, a mogłoby nawet pogłębić 
rozbieżności pomiędzy ekstremista 
mi flamandzkimi a resztą kraju. 
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Azana m maniy Szwajcarii 


Manuel Azana w Collogne sous Salere niedaleko gra- 
nicy Szwajcarii, W tej miejscowości Azana ziożył swój 
urząd prezydenta Republiki Hiszpańskiej. 
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ORGAN PPS. 


Rok XXII 


Po uchwaleniu budżeta M. S. 
Wojsk. przewodniczący komisji 
wojskowo - budżetowej, Izby re- 
prezentantów Buell Snyder oświad 
czył, że uchwalenie billu budżeto- 


wego bez żadnej poprawki po 15. 


minutowej debacie, stanowi rekord 
w 150 letniej historii parlamentu 
amerykańskiege. „NIECHAJ TO 
BĘDZIE OSTRZEŻENIEM DLA 


==" KM 64 
Niedziela 5 Marca 1979 
Cena numeru 15 "r. 


czajne gi, 
Orobne za 


DYKTATORÓW, ŻE TO NIE 
ŻARTY”, i dodał, że fakt ten jest 
wyrazem stanowiska Stanów Zje- 
dnoczonych, wobec tych dyktatur, 


które mogłyby pokusić się o zabu | Clark. 


40, Nekrologi do 


wyraz gr. 15 


Ameryka przeznzcza dalsze 500 milionów dzlarów na zbrojenia Dyktator Kuby 


Ostrzeżenie dadyktatur 


Amerykański Parlamen! grozi państwom totalnym 


, czonych głównie na budowę 6 ty- 
sięcy samolotów wojskowych. 

W czasie tej debaty dramatycz- 

ne przemówienie wygłosił sen. 

Zrzuciwszy z ramion 


rzenie pokoju w zachodniej  pół- | plaszcz senatorski i przemawiając 


kuli. 

Następnie odbyła się debata nad 
budżetem lotnictwa w wysokości 
358 milionów dolarów, przezna- 


„Wielka demonstracja floty ang elskiej 


Sto okrętów wojennych 


floty śródziemnomorskiej. 


Przedstawiciel naczelnego do- 
wództwa wojsk japońskich oświad 
czył, że wojska japońskie przepro- 
wadziły skuteczną akcję oczysz- 
czania obszaru między linią kole- 
jową Tien-Tsinu, Pukau oraz rze- 
ką Yangtse. Obszar ten nie był do 
tychczas objęty działaniami woj- 
skowymi. Równocześnie zajęte zo- 
stało miasto Huayin nad kanałem 


=w Gibraltarze 


| 


GIBRALTAR 


Do portu w Gibraltarze zawinęło ponad 100 jednostek angielskiej 
Oibrzymią tą wojenną flotę morską do- 
wodzi 12 admirałów, wśród których na czele znajduje się głównodo- 
wodzący flotą śródziemnomorską, admirał Dudley Pound i naczelny 
dowódca Home Fleet, admirał Charles Forbes. 
wielkie manewry na Morzu Śródziemnym. 


Flota ta ma odbyć 


Japończycy stale zwycieżają 


ale ich sytuacja staje się coraz krytyczniejsza 


cesarskim, główny punkt oparcia 
partyzantów chińskich. Miasto: to 
zostało po raz pierwszy w swej 
historii zajęte przez wojska udzo 
ziemskie. 

Wojska japońskie, współpracu- 
jąc ściśle z lotnictwem, czynią dal 
sze postępy w kierunku południo- 
wym. 


Wizyta min. Gafencu 


w Warszawie 


W sobotę przybył do Pclski 
z oficjalną wizytą rumuński mini. 
ster spraw zagranicznych p. Ga- 
fencu z małżonką. 

P: ministra Gafencu na dwortu 


witali: minister spraw zagranicz- 
nych J. Beck z małżonką, podse- 
ksetarz +anu w M.S.2. Szembek, 
prezydent miasta Sr. Starzyński, 
wojewoda Jaroszewicz i inni. 


jako prywatny obywatel Stanów 
Zjednoczonych sen, Clark w na- 
miętnych stowach zaatakował 
marsz. Goeringa. Nawiązując do 
niedawnego oświadczenia mar- 
szałka niemieckiego, że lotnictwo 
narodowo - „socjalistyczne“ ` jest 
najpotężniejsze na świecie, sen. 
Clark oświadcza: „nie wierzyłbym 
Goeringowi nawet, gdyby zezna- 
wał pod przysięgą”, 
ją 

Ze swej strony musimy zazna- 
czyć, że „Trzecia”* Rzesza, jeżeli 
miała nawet niedawno przewagę 
w powietrzu, to obecnie przewaga 
ta należy już do przeszłości, a z 
biegiem czasu przewaga po Stro- 
nie państw demokratycznych bę- 


| dzie wzrastała coraz bardziej. 


ŁODZIANIN 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 
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Wincenty STAWIŃSKI 


Warunki prenumeraty: w Łodzi : odnoszeniem do domo zł. 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszeń: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalty w tekście gr 50. zwy- 
100 mm. gr. 20, 
ła treść ogłoszeń redakcja ale odpowiada, 


Za wiersż 


powyżej 100 mm gr. 33. 


wizytą u Prez. Meksyk 


Ostatnio nastąpiło zbliżenie 
pomiędzy państwami Ameryki 
Północnej i Południowej. 

Poza wizytami sekretarza sta- 
nu Ameryki Pn. Hulla w Ame- 
ryce Południowej i min. spr. 
zagr. Brazylii w Waszyngtonie, . 
duże zainteresowanie wywołała 
w Ameryce: wizyta dyktatora 
Kuby płk. Batisty u Prezyden- 
ta Meksyku gen, Cardenaśa. 

Na naszym zdjęciu rozmowa `“ 
pomiędzy Prez: Cardenasem / 
(z prawej) i płk. Batistą (z le- 
wej). 


Wojna domowawPalestynie 


Zydzi grożą również zbrojnym powstaniem 


Wczoraj w Palestynie doszło 
znowu w kilku miejscowościach 
do zaburzeń. Pomiędzy Lyddą a 
Haifą powstańcy spowodowali wy 
kolejenie pociągu towarowego 
Maszynista: i palacz odnieśli rany. 
W jafaath zamordowano dwóch 
Żydów, aw Jaffie jednego Araba. 
Oddziały brytyjskie wykryły w je- 
dnej z óberż w okolicach Tulka- 
rem 12 trupów arabskich, Niedale- 
ko Jerycha aresztowano ok. 50 


.....AAKEĘKARORAKEREDORREWURERRARKERARERERERRAREREZRRKRKREZERZE ESET 


dziach. 


. 


Most zawalił sie 


pod ceżarem pociągu 


W stanie Waszyngton nad rzeczką Pataha most się 
zawalił pod ciężarem pociągu towarowego, Pociąg został 
doszczętnie zniszczony. Na szczęście nie było ofiar w lu- 


szreezeseczĘtizeezrrieRrErzrzzyizykerere WYACWPYKRKERANEEEREETYE 


podejrzanych osób. Na kolonię Ce 
dek dokonano napadu. 

Krótkofalowa radiostacja nada- 
je wezwania do ludności żydow- 
skiej, aby stawiła opór przeciwko 
planówi brytyjskiemu w sprawie 
mniejszości żydowskiej w Palesty 
nie. Rozgłośnia ta zapowiada e- 
wentualną akcję bezpośrednią i żą 
da od policjj żydowskiej, by nie 
interweniowała. 
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„Waywany wszystkich do pokoji“ | QRodzima produkcja 


Pierwsze orędzie papieża Piusa XII 


„Osservatore Romano" ogłasza 
orędzie papieża Piusa 12-go do świa 
ta katolickiego w którym — po po- 
zdrowieniu dla księży i wiernych 
czytamy: 

„W tym uroczystym momencie 
myśl nasza biegnie ku tym, którzy 
są poza kościołem I którym sprawi 
przyjeraność wiadomość, że papież 
wznosi za nich do Boga najwyższego 
moñły o wszelkie dobro. 

Do tego naszego ojcowskiego orę 
dzią pragniemy dodać życzenia i we 
rwanie o pokój. Wezwanie o pokój, 
który. nasz poprzednik z taką wy. 
trwałością doradzał ludziom, o któ- 
ry hłagał tak gorącymi modłami i 
za który ofiarował swe życie, Wzy. 
wamy wszystkich do pokoju sumień, 
sumień spokojnych, w uraiłowaniu 
Boga, do pokoju rodzin zjednoczo- 
nych i zgodnych w świętej miłości 
chrystusowej, do pokoju panującego 
pomiędzy narodami, a osiągniętego 
dzięki braterskiej wzajemnej pomo. 
cy, przyjaznej współpracy 1 serdecz 
nego porozumienia w Imię wyższych 
interesów wielkiej rodziny ludzkiej 
pod okiem i opieką boskiej opatrz- 
ności, 

W obecnych trudnych godzinach, 
w chwili, gdy tak wiele przeszkód 


zdaje się utrudniać osiągnięcie tego 
pokoju, będącego najgłębszą troską 
wszystkich serc, wznosimy do Boga 
w szczególności modły za tych, na 
których spoczywa najwyższy za- 


szczyt i najcięższy obowiązek pro. 
wadzenia parodów po drogach po- 
myślności i postępu“, 

Orędzie kończy się błogostawień- 
stwem papieskim, 


0 co im poszło? Nikt nie wie 


Wczorajszej nocy przy ul. 28 p. 
Strzelców Kan. Nr. 32 miaa miej 
sce zbiorowa bójka na ulicy w cza 
sie której zostało poranionych kil- 
ka osób, 

Pogotowię opatrzyło 
rannych, którzy odnieśli 
bane i kłute całego ciała. 

Opatrzeni zostali 34-letni 


czterech 
rany rą- 


Jan 


Grabarz, zam. przy ul, Żeligow- 
skiego 58, który został ciężej ran 
ny, 32-letni Zenon Gruszczyński, 
zam, przy wl. 28 p. Strzełtców Kan. 
Nr, 32, 40-letni Jan Jamer, zam. 
przy ul. Zagioby 8 1 29-letni Jan 
Kocięba, zam. przy ul. 28 p. Strzej- 
ców Kan. Nr. 49. 

Policja zarządziła dochodzenia. 


D % powiatów 1 662.330 mieszkańców 


powiększono 


Z dniem 1 kwietnia r. b, na sku- 
tek zmian przeprowadzonych w 
dziedzinie administracyjnego u- 
kładn województw, do wojewódz. 
twa łódzkiego włączone zostaną 4 
powiaty należące dotychczae do 


„Nie mogą się zgodzić“ 
ale... przychylnie przyjmują 


Władze koncesji międzynarodo- 
wej w Szanghaju rozpatrywały od 
powiedź japońską na propozycję, 
skierowaną przed kilku dniami 
przez Radę Mumicypalną koncesji 
w sprawie walki z akcją terrory- 
styczną. Jak donosi Agencja Reu- 
tera, nieporozumienie, jakie na 
tym tle powstało pomiędzy wła- 
dzami japońskimi, a władzami kon 
cesji międzynarodowej, może być 


uważane za zakończone. Uznano 
zgodnie, iż władze koncesji nie 
mogą zgodzić się na przyznanie 
prawa patrolowania terytorium 
koncesji przez siły obce, ale — z 
drugiej strony — pomoc jąpoń- 
ska, a w szczególności współdzia- 
łanie żandarmerii japońskiej w 
walce z terroryzmem, spotkało się 
z przychylnym przyjęciem. 


Hitleryzacja kraju kłajpedzkiego 


Jak donoszą z Kłajpedy, ostat. 
nio w szkołach kraju kłajpedzkie- 
go, przeprowadzono szereg zmian. 
M. in. kierownicy szkół otrzymali 
razkaz usunięcia z klas litewskie. 
go godła państwowego oraz por- 
trefów prezydenta pańs'wa. Mają 
one być zastąpione portretami Hi. 
tlera * p zewódcy Niemców kłaj. 
pedzkich di Neumanna. 


Poza tym zwiększono Ilość go- 
dzin gimnastyki kosztem nauki re- 
ligii. Przeprowadzenie ankiety 
wśród rodziców w sprawie języka 
wykładowegó wstrzymano w szko 
łach z wykładowym językiem nie. 
mieckim, lub w takich szkołach po 
wszechnych, w których wykłada. 
no niegdyś w języku niemieckim. 


Zamach na konsulat francuski 


w Palestynie 


Wezoraj rano ò godz. 8-ej do- 
konáno w Jaffie zamachu terrory- 
słycznego na sekretarza konsulatu 
francuskiego, Gelat, obywatela 
francuskiego. Po wyważeniu drzwi 
dwóch użbrojonych tudzi wtatgnę 
ło dò mieszkania Gelat'a, strzela- 


ð milionów 


jąc do niego kilkakrotnie. Żadna 
z kul nie trafi.a Gelata, natomiast 
ranę odniósł 8-ietni syn Gelat'a. 
Napastnicy zdolali zbićc, zanim 
orzybyła policja, Zamach wywo- 
iał w całej Jaffie duże poruszenie, 


ir. dziennie 


kosziują Francję uchodźcy hiszpańscy 


Rząd francuski wystąpił do par 
lamentu o dodatkowy kredyt 150 
milionów franków na opiekę nad 
uchodźcami hiszpańskimi. Według 
informacyj ze źródeł urzędowych, 
wydatki na umieszczenie uchodź. 
ców i na opiekę nad,nimi sięgają 
już obecnie kwoty 275 milionów fr. 

W kołach parlamentarnych liczą 


Duńska ekspedycja, która prze 
bywała niedawno w Grenlandii, 
odkryła źródła naftowe, znajdują 
ce się w górzystym terenie po- 
chodzenia wulkanicznego. W zwią- 
zku z tym w lecie bieżącego ro- 
ko uda się do Grenlandii nowa 
ekspedycja naukowa, złożona z 
7-miu geologów, celem dokonania 
dokładnych badań terenowych. 
Jak przypuszczają aowodkryte 
złoża naftowe w Grenlandii nale- 
żą do jednych e obfitszych na 
świecie. 


się z tym, że z ogólnej liczby 400 
tysięcy uchodźców hiszpańskich 
pozostanie jeszcze przez czas dłuż 
szy we Francji okcio 250 tys. fr. 
W toku obrad komisji spraw za- 
granicznych Izby Deputowanych 
podkreślano, że cały ciężar tej 
sprawy spada niemal wyłączn e 
na Francję, Stany Zjednoczone wy 
raziły bowiem gotowość przyjęcia 
na swoje teryiorium zaledwie 240 
uchodźców hiszpańskich, inne zaś 
kraje, do których Rząd Francusk 
w tej sprawie się zwraczł, udzieli. 
ły odpowiedzi odmownej, albo na. 
wet niz dały żadnej odpowiedzi. 
W kołach prawicowych podkre. 
ślają szczególnie, że Rosja Sowie. 
ska nie wyraziła gotowości przy. 
jęcia uchodźców hiszpańskich, na- 
wet komunistów, czyniąc tylko ges. 
stosunkowo nieznaczny, a miano- 
wicie przekazując 5 miln, fr., co 
stanowi mniej więcej jednodniowy 
koszt utrzymania uchodźców we 
Francji. Suma ta została wpłaco. 


na na ręce byiego ambasadora 
Rządu hiszpańskiego w Paryżu 
przed opuszczeniem przez niego 


gmachu ambasady. 


woj. łódzkie 


województwa warszawskiego, a 
mianowicie powiat kutnowski ż 
12 gminami i miastami: Krośnie- 
wice, Kutno i Żychlin, powizt ło- 
wieki z 1l gminami wiejskim i 
miastem Łowiczem, powiat skier- 
niewicki z 8 gminzmi i miastem 
Skierniewice oraz powiat rawski 
z 14 gm'mami i miastami: Biała 
Rawska, Nowe Miasto nad Pilicą 
i Rawa Mazowiecka. Poza 4ma 
powiatami i 8-ma miastami, otrzy 
manymi od województwa warszaw 
skiego, do województwa łódzkie» 
go włączone będą nastepujące: te- 
reny, należace dotychczas do wo- 
jewództwa kieleckiego: powiat e- 
poczyński z 22 gminami wiejskiemi 
i miastem Opocznem oraz powiat 
konecki z 18 gminami i miastami 
o ludności wiejskiej 546.522 i 11 
miast o ludności 115.836 — łącz 
nic 662.356 miesckańców: 


FRASZK/ WYBORCZA. 
Niema u nas totalizmu! 
Wołał pewien... totalista- 
Ktoś Ozaonu listę wskaże 
I powiada: To - ta - lista! 


O PEWNEJ DEMOKRACJI. 
W tym demokracji tej słabość, 
Dlatego z niej faszyzm drwi, 
Że dzierży w ręku parasoł, 
Miast tęgi ująć kij... 

Z MĄDRYCH RAD, 
Jeżeli mądry jesteś chłop, 
To miej otwarte oczy, 
Unikaj bitki. Nie mów Lopp, 
Dopóki 'nie przeskoczysz.»- 
TĄD. 


znów głoduje 


Według opinii lekarzy, czuwają. 
cych nad Gandhim, stan jegó zdro 
wia przedstawia się bardzo nie- 
pomyślnie. Jak wiadomo, Gzndhi 
rozpoczął głodówkę w celu wy» 
warcia nacisku na władcę Radżko 
'u, by zgodził się na udział swych 
poddanych w rządach, jakie spra- 
wuje nad tym państewkiem. W 
ostatnich czzsach dószło do ostre- 
go konfliktu pomiędzy poddany. 
mi a wład.ą Radżkotu. (Radżko 


Jóri: je na 


PODWOZIA PRZEMYSŁOWE I KOMUNIKACYJNE 


POOSE,07K 1 


budowan 


Cena zł. 3.500.— 
Rozstaw osi 2300 mm 
Hamulce hydrauliczne 
Udźwig na ramie 650 kg 


Cena zł. 7.100.— 
Rozstaw osi 3050 mm 
Hamulce hydrauliczne 
„Udźwig na tamie 1850 kg 


Cena zł. 7.900.— 
Razstaw osi 3650 mm 
Udźwig na ramie 3300 kg 
Silnik ósio cylindrowy 


Cena zł. 9.150.— 
Rozstaw osi 4200 mm 
Udźwig na ramie 3900 kg 
Odciążone półosie 
Blok silnika gilzowany 


j 


e całkowie 


POLSKI 


IAT 


Pe l see 


PE 


FIAT 303 


POLSKI FIAT 6R 


Cała gama typów nadających się na autobusy, ciężarówki, 
łurgony, samochody piekarniane, rzeźnickie, meblowe i t p, 


WSZYSTKIE MODELE NA SKŁADZIE 


Berezą grozi fabrykant 
wyzysk wanym robotnikom 


Zgierz zyskał sobie smutną sla- 


liczy kilkadz esiąt tysięcy miesz-|wę z powodu niebywałego wyzy- 
kańców i jest położony w od!egło |:ku stosowanego w fabrykach. Po 


ści kilkunasu mil od Bombaju). 


IMPOTENCJA 


Uzdrawiający środek przeciwko nies 
mocy płciowej nawet organicznej. 


Skutek natychmiastowy. Zamiejsco. 
wym za zaliczeniem pocztowym. 
Warszawa, Ogrodowa 55 m. 31-4, 


tel. 331-60. godz. 5—8 1039 


nure, poprostu średniowieczne sto 
sunki panują w niektórych za- 
kładach pracy, 

Dowiadujemy się o nie 
wiarygodnych wprost metodach 
stosowanych przez fabrykanta Ro- 
zenewajga, właściciela garbarni 
przy ul. Piłsudskiego 59. Pan ten 
najordynarniejszymi słowami nie 


ków, grożąc „wypuszczeniem be- 
bechów*, a nawet... Berezą. 
Wyzysk uprawia ten pan nie- 
miłosierny. Ostatnio stosuje spe- 
cjalny „podział pracy“, polegają- 
cy na tym, że robotnicy pracują 
po 2 godziny z kilkugodzinnymi 
przerwami. Pracuje również w fa 
bryce synalek fabrykanta, który 
uczy się na majstra. Nauka ta dro 
go kosztuje robotników, bo gdy 
synalek zepsuje towar, fabrykant 


do powtórzenia obrznca robotni- z ich zarohków odtrąca wynikłe 


stąd straty, 
Kart na zapomogę, zwalnianym 
robotnikom, ani książek rozra- 


|chunkowych wydać nię chce. © 


kazuje się również, że do Uber 
pieczalni podał o wiele niżeze 
zarobki. Ostatnio wymówił wszy- 
stk'm robotnikom. Gdy jeden z 
nich spóźnił się o godzinę, gdyż 
zajęty był szukaniem pracy, fa- 
brykant urządził piekielną awane 
turę i zatrzymał całą fabrykę. 
Robotnicy są poprostu terrory* 
zowani przez zuchwałego fabry- 
kanta. Możeby tymi oburzający= 
mi stosunkami zainteresowały się 
odpowiednie czynniki, a w pierw 
szym rzędzie lnspektor Pracy? 


mee Sir, 3 


Świat Pray Polski 


Chciałbym przede wszystkim | 
wyjaśnić jedno iphar 
Artykuł mój z dn, 16 lutego pit. 

„Trzeba wybierać! Drogi pol; 
skiego ruchu pracowniczego" 
został pojęty przez niektóre ko- 
ła pracownicze, jako chęć z na” 
szej strony podporządkowania 
sobie całego ruchu pracownicze 
go; bądź — tylko nam, bądź też 
nam i ludowcom wspólnie, 

Ta obawa przebija i w treści 
bardzo ciekawego i napisanego 
bardżo kulturalnie pod każdym 


względem artykułu p, St. Gac- 
kiego w „Dzienniku jowszech- 
nym“ z dn, 26 lutego P; t: „Wiel- 


ka szansa historyczna", 

Nieporozumienie polega na 
tym, żę my wszyscy — polski 
ruch socjalistyczny, oraz — 
śmiem, twierdzić — polski ruch 
ludowy . tak sama — uznajemy 
najzupełniej samodzielność ru- 
chu pracowniczego. Zdajemy 
też sobie sprawę z trudności 
specjalnych, prze którymi stoi 
polski ruch pracowniczy ną 
swoim szlaku. Trudności te u” 
wypukliła niedawno „Gazeta 
Polska”, atakując „Unię” gwał- 
townie a... niesłusznie, 


LEVI CIA W APTEKACH 
VALIMI GLÓWNA SPRLEDAÈ 


OLALLA MIKOLASCHA 


LWÓW KOPERKIKA4 


Pokwiłowania 

NA GŁODNE DZIELI HISZPANI. 

Bęzimiennie zł, 1,— 

J. W. zł. 10—. 

Koło Młodzieży P, P, S$. Dziel- 
nicy „Koło' zł. 3,50, 

Guzik K, zł, 10—, 

Hipanan i Sydolf z Krakowa zł. 


i ZO vE 
NA RÓBOTN. TOW. PRZYJACIÓŁ 
j DZIECI 
Aleksander Metelski ze Zgierza 
zł. 5—,. 
NA BUDOWĘ DOMU IM, IGNA» | 
CEGQ DASZYŃSKIEGO, 
Witold Kornitowicz — Grodzisk 
Mazow. zł, 1.50, 


Palacze tytoniu I 


Możecie w sposób 
łatwy 1 przyjem: 
ny odzwyczaić 
się w ciągu 3 go- 
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz 
nasz wieczny pa» 
pieros „ideal“, a 
ochronicie swe 
zdrowie przęd niszczącym wpływem 
nikotyny, =- Papieros „Ideal“ daje 
możność zaciągania się | oddziaływa 
zbawiennie na błonę śluzową nosa i 
gardłą, „Ideal* wzmacnia t krzepi 
organizm, dając zadowolenie ducho- 
we t fizyczńe. Mnóstwo listów dzięk- 
czynnych! — Cena zł. 2.45. Płaci się 
przy ibiorze. Nie zwlekajcie! Za- 


mówcie — póki nie jest zapóźno! 
Straconego zurowia nie odzyskacie 
za żadną cenę! Adres: F-a „Perfec. 
tewatch* Dz, R, Warszawa 1, Mą. 
riańska 11—1, 


zje się jednak, że p- 

opełnia błąd; może 

ais chodzi $ łąd? p, Gacki o- 

mija zagadnienie istotne, Po- 

wiem jeszcze ostrożniej: omija 

jedno z pośród zagadnień istot- 
nych, 

P, Gacki pisze tak: 


„My kładziemy.. główny nacisk 


na zagadnienia struktury gospo- 


darczej i społecznej Polski į choe- 
dogadać się 
z chłopem i robotnikiem, Dogadać: 


my na ten temat 


się to znaczy: uzgodnienie eelów, 
przyłożenie ich do realnych wa. 
runków Polski dzisiejszej i reali- 
zowanie ich metodami każdemu 
właściwymi. 


P. Gacki ma rację. Ma rację 
pełną. Zapomina tylko, że „zmia 
na struktury gospodarczej i spo 
łecznej Polski“ wymaga z ko- 
niecznością nieubłaganą zmiany 
wewnętrznej i zewnętrznej sy- 
tuacji politycznej, Gospodarka, 
ustrój społeczny i polityka — 
są to zjawiska, znajdujące się 
w stosunku zależności wzajem- 

nej, 

jak napisał kiedyś słynny. e” 
konomistą i socjolog niemiecki, 
Wennier Sombart, stosunek 
zależności wzajemnej zmusza 
obiektywnie ruch pracowniczy 
— wbrew opinii „Gazety Pol- 
skiej” — do solidarności z ro- 
botnikami i chłopami i w dzie- 


TELEWVIS-RADIO 


dzinie politycznej również. Nie 
oznacza to, oczywiście, wcale 
„podporządkowania się” Cen- 
tralnemu Komitetowi Wyko- 
ńawczemu Polskiej Partii So- 
cjalistycznej, albo Naczelnemu 
Komitetowi , Wykonawczemu 


Stronnictwa Ludowego. Chodzi |. 


o to, że wielka przemiana, nie” 
zbędną i ze stanowiska obron" 
ności Państwa, musi nastąpić 
we wszystkich stosunkach pol- 
skich, nie tylko w stosunkach 
społeczno - gospodarczych, ale 
i w stosunkach kulturalnych, ale 
i w stosunkach politycznych, 

Jest to konieczność objektyw 
na. Nie wątpię, że p, St. Gacki 
rozumie ją tak samo, jak ja ją 
rozumiem, 


Nie wynika z niej ani trochę |. 
ruchu pracow” |. 


„upartyjnienie'"' 
niczego. Polska Partią Socjali. 
styczna nie domagała się ni 
„upartyjnienia” i robotni 
ruchu zawodowego. Ale 


Pracy Polski zdaje sobie drkas 
wę z tej prawdy, že i problemy 


społeczno =~ gospodarcze, i — 
równorzędnie problemy politycz 


ne trzeba rozwiązać wysiłkiem |; 


wspóln 
omieczność wysiłku wosia 
go stanowi dla nas wszystkich 


WSPÓLNĄ SZANSĘ 


RYCZNĄ, 
Dla nas Í.. DLA POLSKL 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


aparatów i wzmacniaczy kinowych, Strojenie superheterodyn. 


Rada Naczelna P.P.S. 


( demokrację w uteziecaniań połęrznyh 


zego 


Rada Naczelna P, P. S, stwierdzą ponownie, że niedopyszczanie 


do przywrócenia samorządu w ubezpieczeniach społecznych, nie gaj. 


się niczem usprawiedliwić, Ubezpieczeni są od wisla lat pozbawie- 

ni oczywistego i uznanego przez ustawę prawa zarządzania instytu- 

cjami służącymi ich edy i i utrzymywanymi z ich pieniędzy, 
To też Rada Naczelna P..P, $. domaga się, ażeby wielokrotae 


` obietnice były wreszcie  spełuło ie i samorżąd w ubezpieczeniach 
społecznych był przywrócon 


y + 


KOSMETYCZNY 


wanie włosów. Bęzpowrotne usuwą nie owłosienia, 


GABINET ZOFII BIALER ŚLISKA 
44 M. 9 tel. 627.18, Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo- 
kurzajek, brodawek, 


piegów. Lampa kwarcowa, 


W Barcinie urządzili Niemcy, 
zorganizowani w „Ruderverein“ 
(Tow, Wioślarskie) zabawę, na 
kfórą przybyło: ponad 100 osób z 
okolicy, Przybyli posiadali w kla- 
pach „marynarki swastyki oraz po 
zdrawiali się po hitlerowsku. Po 

północy przybyło 4 Polaków na 


piwo do lokalu, gdzie odbywała 
się zabawa. Polacy prowokowani 
przez Niemców zażądali od orkie- 
stry odegrania pieśni polskich. 


Niemcy rzucili się na nich, bijąc) g 


ich nożami i kastetami. Policja 
państwowa aresztowała 6 Niem- 
ców. (P. A. A.). 


Niemcy na Litwie 


chceli utworzyć „LĄ o charakterze wojskowym 


Min. spraw wewnędznych Litwy 
nie zgodziło się ną założenie w ło- 
nie „Kulturverbanduw”"=Niemców na 
Litwie organizacji  „Ordnungs- 
dienstu' (rodzaj szturmówek), jak 


766 również nie pozwoliły Niemcom 


na noszenie uniformów: Jak’ wia- 
domo Niemcy na Litwie zrzeszyki 
się w związek „Kulturverbandu". 
Obecnie chcieliby utworzyć własne 
oddziały o charakterze wojsko- 


wym, 


DYREKCJA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO 


Pogrzeb odbedzie sie na cmentarzu w Grodzisku, w niedziele dn. 5 marca b. r. o godz. 15 


PRZYKŁAD LUDZI PRZEZORNYCH.. 


oszczędności w PKO gdyż wie, 


PKO p 


Trzy ê pół miliona. obywateli składa 


PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 


Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO 


Przegląd prasy 


MŁODZIEŻ „OZONOWA* 
P. Skwarczyński nie ma dobrej 


TO- | prasy z powodu «wego przemó- 


wienią e polityce zagranicznej, w 
którym potępił jako „dywersję“ i 
jako przejaw „wpływów obcych“ 


x|PUDER 


Z PUSZKIEM 


| Kr 


Złóż grosz ofiarny 
na PomocZimową. 


cun ae NOWOCZESNEJ 


znawców zą najlepszy, odeyiecza 
od mimowelnego strzału, System 
belgijski, pięknie aksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa. 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal- | Z 
ny. Wykonanie luksusowe, Rękoje- 
ści wykładane masą bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obroną 
przed napadem i kradzieżą, Cena|d 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
naboi system „Flobert'* zł. 3.65. Po- 
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na listowne zamówienie, Płaci się 
odbiorze, Adresujcie: Fabryka 
istoletów BE. Jakubiński, Warszawa, 
60. Rb. 


„demonstracje młodzieży a 


OWOr 
du wypadków gdańskich, Ale nie 
tylko tę przemówienie spotkało 


p. Stahl, reprezentujący w OZN 
wraz z innymi edstępcami endeo 
kimi t, zw. ruch „narodowo-pań- 


się z krytyką prasy opozycyjnej i |stwowy”* krytykował metody pra- 


we włąsnych „ozo 


“ azere- | cy młodzieżowej obomi „ozone 


gach cała robota młodzieżowa | wego”, 


0. Z. N. poddana została surowej 
MARSZAŁKOWSKA nr. 181 (w podw.) TEL, 267.67 | 977% 
Autoryzowana stacja obsługi aparatów wiedeńskich 
„K A PS QH, Precysyjna NA NAPRAWA radjo- 


Jak donosi „Kurier Polski“: 
Okazało się mianowicie, że ezton- 
kowie Rady Naczelnej oceniają bar- 
dzo krytycznie daiałalność tow, „mło- 
dęgo Ozonu”, a demonstracje publi. 
emo siudeniów uważają właśnie za 
dowód, żę „młody Ozon“, że t zw. 


„Służba Młodych* mjr. Gelinata jest 


poprostu kosztowną fikcją, która po || 


dwóch blisko latach działanie mie u- 
zyskała żadnych wpływów i macze. 
nia wśród młodzieży polskiej, 


A dalej dowiadujemy się szcze» 
gółów: 
Hasło do ostrej Krytyki młodego 
Ozny dały kobiety, członkinie Rady 
Naczelnej, a mianowicio posłanka 
Kudelska i pani Matuszewska. Dzis- 
onki oronowe oceniły surowo meto. 
dy działania mjr, Galinata i jego orta- 
bm, podały w wątpliwość wartość ha- 
mł „imperialnych“, głoszonych przez 
komendamtów mastępów ozonowych. 
Wystąpienia pp. Kudelskiej i Matu: 
szowskiej zostały poparte w całej roz 
ciągłości pras b. wojewodę gen. Pe» 
oławskiego i mer. Paschalskiego. 
Mówcy nie ukrywali, jak twier« 
dzi cytowane piemo, że w os 
dym“ O. Z. N. dzieje się źle, że 
dwa lata pracy zostały mmarno- 
wane, że manewry koszarowe, 
efektowne mundury, kosztowne 
zjazdy i hasła totalne nie pozy: 
ms młodego pokolenia dla 0 
« N. Nawet neofita „eanacyjny*, 


Istotne w młodym 0. Z. N, 
dzieją się rzeczy zadziwiające: 
Oto jak donieśliśmy, ktoś pali „do 
knmenty sztabu“ młodo » ozonowego, 
e poszukiwania nieznanego oprawcy 


odbywają się przy pomocy inż. Orso» 
wieckiego, głośnego jmż dzisiaj jasno» 
widza — dworzanina, który ze awoim 
„saóstym* zmysłem mrasa do roli 


swoistej „wyroczni* politycmnej. 
Gdy cię do tego doda, że nie tył 
ko wśród młodzieży akademickiej, 
alẹ także w szeregach raemieślniczych, 
sobotniczych i wiejskich „młody ©- 
zon“ mie adołał zapuścić korzeni, te 
rzeczywiście nie można się dziwić, ġà 
w kołach ozonowych gromadzi się nia 
zadowolenie, rośnie krytyka, nastaje 
pożądanie zmian, Jak się ndaje; ze 
kończył już ewoją karierę w młodym 
Qzonie t zw, szef sałabu mjr, Gali- 
nata p. Fiszer. Pozostaje jeszcze sam 
mjr, Galinat, S.EK 


Kr. Alberta 6 iwy „RADI 


Warsztat reperacyjny na miejscu. 
taiefon 235.48, Stałe pogotowie alektrotechniczną 


i£ Po'eca najn, modzie radjondbigrników 

najdogodniejsze war. ratalne, bezal 
(sklep frontowy) 
i radiowe. 


Firanki 


Dnia 2 marca 1939 r. zmarł po krótkich cierpieniach 


JÓZEF DUTKOWSKI 


Szef Działu Produkcji Dyrekcji Polskiego Mononolu Tytoniowego. 
W Zmarłym trad Dyrekcja dlugolatni?go i wybitnego współpracownika, 


Cześć Jego pamięci! 


KAPY, SIAT KI 
HURTOWY SKŁAD 


GĘSIA 5 m.7 
Tel. 11.55-33 


pa GR 


EARKIN 


Str. 


4 


-= Czyn, który zmienił obraz ziemi 


Podróż w nieznane Ferdynanda Magellana 


KRZYSZTOF KOLUMB 
(Galeria Uffizi — Fiorencja). 


„.Wędrowali w Nieznane, Nędz 
ne i kruche ich statki unosiły się 
na falach niezbadanych oceanów, 
cudem prawie  przemykaty się 
wśród skał, które zagradzały wej- 
ście do nieznanych dotąd cieśnin. 
Zagładą groziła im otchłań wód, 
zagłada czyhała na nich u niegoś* 
cinnych brzegów. Często nieodłą- 
cznym ich towarzyszem był głód 
i męka pragnienia — wśród bez- 
kresnych przestrzeni słonych mor 
‘skich wód. Serca ich targała roz- 
pacz i tylko czasem zaświecił ni- 
kły promień nadziei, 


Płynęli ku wątpliwemu, mgliste 
mu celowi, który według wielkie- 
go prawdopodobieństwa, z mate” 
matyczną niemal ścisłością — mu 
słał się okazać złudą. Szukali dro- 
gi do lądów, o których wiedzieli 
raczej z baśni i podań niż z wiary 
godnych opowieści... Powrót był 
wątpliwy jak wątpliwe było dotar 
cie do wymarzonych krain. 

Taka była droga wielkich żegła 
rzy - odkrywców, Taka była zwła 
szcza droga wielkiego podróżnika 
Ferdynanda Magellana, o którego 
czynie mówi nam przepiękna ksią 
żka Stefana Zweiga, wydana nie- 
dawno po polsku przez wydawni- 
ctwo Przeworskiego *), 


NN WZA 


~ Stefan Zweig: „Magellan“ War 
szawa 1939, wydawnictwo J, Prze- 
worskiego, przekład b, dobry Zofii 
Petersowej, wydanie nadzwyczaj gu- 
stowne i staranne. 


HISTORYCZNY DZIEŃ. 
Datą przełomową w dziejach 


i ludzkości miał się okazać ów Się złożyło, że Magellan nie 


dzień 20 sierpnia 1519, w którym 
z Sewilli odpłynęło pięć wątłych 
statków, takich, jak dzisiejsze ku- 
try do połowów przybrzeżnych. 
265 dzielnych, gotowych na wszy 
stko ludzi wyruszało w tę naj. 
wspanialszą podróż w dziejach 
ludzkości, w pierwszą podróż na 
około świata. 

Z tych dzielnych marynarzy wró 
ciło zaledwie osiemnastu na zbut- 
wiałym, rozlatującym się okręcie. 
dnia 6 września 1522, 

Gdy tych osiemnastu wynędz- 
niałych ludzi złożyło modły dzięk 
czynne za cudowne ocalenie — to 
zaraz potem pomyśleć musiało 0 
tych, którzy pomarli z głodu i pra 
gnienia, których zabił szkorbut — 
którzy potonęli w morzu, zginęfi 
w walcę z obcymi ludami lub zagi 
nęli wśród ogromnych przestrzeni 
czy wreszcie jęczeli w niewoli. 

FERDYNAND MAGELLAN, 


Nie wrócił wódz wyprawy, Tra 
giczna to była śmierć w nędznej 
potyczce z jakimś słabym ludem 
malutkiej wysepki. A jednak Ma- 
gellan zginął już jako zwycięzca, 
po osiągnięciu jednego z najwięk- 
szych triumfów w dziejach świata, 

Mistrzowskie pióro Stefana 
Zweiga kreśli postać tego zamknię 
tego w sobie, wytrwałego, opano. 
wanego żeglarza i wojownika — 
człowieka żelaznej woli, który 
przezwycięża niezliczone przeszko 
dy ze strony ludzi, przeszkody, ja- 
kie mu stwarza natura, który bez- 
litośnie i krwawo tłumi bunt zało- 
gi, lecz w stosunku do krajowców 
jest pełen wyrozumienia. Nie pla- 
mią go krwawe zbrodnie hiszpań- 
skich zdobywców, za których spra 
wą runęły tubylcze cywilizacje 
Meksyku i Peru, a biedne, słabe, 
kolorowe ludy zeszły na marne... 

Magellan pragnąiby innymi me. 
todami wciągać te ludy w obręb 
cywilizacji i chrześcijaństwa, Te- 
go dowodzi jego zachowanie się 
na wyspie Sebu. 


SAMOCHODOWE 


RO 


NOWOGRODZKA 41. TEL. 7.) 


PÓŁ DARMO 


Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 
ch książek tylko za zł. 3.85. 


cenny 
Oto one: 1) ADWOKAT I DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po- 


Sprawy 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad- 
kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń- 


datkowych, sądowych, skarg sądo- 
wych, 


podań do władz i urzędów. 
egzekucyjne, majątkowe, 


skie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę it. p. 2) NO- 
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań i t p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept I przepisów 
na różne choroby 1 dolegliwości. 1) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 


CZASY, Setki 


h przepisów, 6) Dr. Ostrowski: IDEALNY SRY- 


cennyc 
DEK ZAPOBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd, 1938 z ilustracjami. Cały 


komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: 
FECT - WATCH" Da. 84. Warszawa, ul. Mariańska 11 — 


Często o tym wspominam, że 
temat (czyli życiowa treść, aneg- 
dota) obrazu, jest w malarstwie 
rzeczą co najmniej drugorzędną. 
Temat chociażby najbardziej 
wzniosły, najwięcej przypadający 
do gustu t. zw, szerokiej publicz- 
ności — nie zdoła uratować źle 
mamalowanego obrazu, gdyż w 
twórczości artystycznej nie cho» 
dzi o to, „co“ ów obraz przedsta.. 


M. W. ZAWADA. 
Wieś podgórska zimą. ` 


Wyd. „PER 
1. 


Zweig wskazuje na dziwny 


' fakt... oto przypadkiem tylko tak 


był 


plagiatorem, 


przywłaszczycielem | się opierał... okazały się błędne i,' 


cudzego odkrycia. Stało się to dla | że dokonał odkrycia na własną 
tego, że doniesienia, na. których | rękę. 


CIEŚNINA MAGELLANA 


(Według sztychu w „Podróżach* Hulsius'a 


~ 
= 


r. 1626). 


Okręty u brzegów Wysp Złodziejskich (obecnie Mariany) 
(Z dzieła De Bry „Podróże“ z r. 1620). 


Wyspa Mactan 


ŚMIERĆ MAGELLANA 
(Sztych z „Podróży“ Hulsius'a z r. 1626). 


ZAGADKA MAGELLANA, 


Tu właśnie kryje się tajemnica 
Magellana. Nie leżała ona w sa“ 
mej istocie pomysłu. Nie był to 
pomysł oryginalny. Był to ten sam 
cel, do którego zmierzał Kolumb, 
Amerigo Vespucci, Kortez, Kabot i 
imi.. droga do Indyj nie na 
wschód, lecz na zachód. Chodziło 
jednak o to, że Magellan „nie 
mówi, jak inni; mam nadzieję, że 
gdzieś znajdę jakiś „paso“, jakieś 
przejście, lecz głosi żelaznym to- 
nem pewności: znajdę ów „paso“, 
bo wiem — tylko ja jedyny wiem! 
— że pomiędzy Oceanem Atlantyc 
kim a Pacyfikiem przejazd istnieje, 
a wiem też, w którym miejscu 
mam go odnaleźć”, 

Otóż okazuje się, że wiedział 
tylko tyle, iż można się dostać z 
oceanu Atlantyckiego na ocean 
Spokojny, ale wyliczenia były Zu- 
pełnie fałszywe. Przejście nie leża- 
ło jak przypuszczał pod 40-stop- 
niem szerokości geograficznej, lecz 
znacznie dalej na południe, pod 
52 stopniem. 

I trzeba było długich, bezowoc- 
nych poszukiwań, tragicznego zi- 
mowania na niegościnnym wybrze 
żu Patagonii, by wreszcie okręty 
Magellana zdołały dotrzeć do cie 
śniny, która dziś nosi nazwisko od 


krywcy. 
ZWYCIĘSTWO ! POWRÓT. 


Był to więc dzień triumfu, gdy 
statki Magellana żeglowały przez 
tę niegościnną cieśninę, wśród po 
nurych wymarłych wybrzeży, w 
strasznej, widmowej ciszy. A po 
tym była przeprawa przez ocean 
Spokojny, trwająca trzy miesiące 
i dwadzieścia dni — w głodzie, w 
pragnieniu, wśród  niebywałych 
cierpień. Aż wreszcie dotarto do 
wysp  Złodziejskich (Mariany), 
a potem — na Filipiny. A po tym 
— śmierć wodza i ostatni etap— 
„lwi skok“ ostatniego okrętu pod 
wodzą del Cano z archipelagu Ma 
tajskiego do Sevilli. 

TRIUMF DUCHA. 

Zbyt idyllicznie przedstawiają 
dzieje wielkich odkryć geograficz- 
nych ci, którzy twierdzą, że moty- 
wem była tylko bezinteresowna 
dążność badawcza lub wrodzona 
niektórym ludziom żądza przygód. 
„Na początku — pisze Zweig — 
były korzenie“ — kosztowne za- 
morskie przyprawy! imbir, cyna" 


md VNO Z. W ZZ ZIZI ZN A Iaue 


FERDYNAND MAGELLAN 


(Ze zbiorów „Royal Geographical 
Society* w Londynie). 


Dzielni żeglarze i zdobywcy nie 
byli tymi, którzy odnieśli korzyś* 
ci. Kolumb wrócił do Sevilli w 
kajdanach, de Balboa został zcię- 
ty, Kortez popadł w niełaskę, Ta 
ka była wdzięczność królów! Bo- 
gactwa zamorskie stały się udzia” 
łem królów, dworaków, kupców. 
Korzyściami materialnymi zdołał 
Magellan, Portugalczyk, odpędzo- 
ny jak żebrak przez króla Manu. 
ela zmusić Karola, króla Hiszpanii 
(późniejszego cesarza Karola V), 
a zwłaszcza — zaangażowanych 
w tę wyprawę bogaczy do wyek- 
wipowania ekspedycji. 

I w istocie — ostatni ocalony o- 
kręt przywozi tyle korzeni, że koszt 
wyprawy jest pokryty, bo przecież 
200 istnień ludzkich nie jest pozy” 
cją strat w rachunku 'kupców. 


W gruncie rzeczy jednak, jako 
sukces handlowy czy polityczny, 
wyprawa Magellana się nie liczy. 
Odkryta przez niego droga nie mo 
gła być szłakiem handlowym, ko» 
rzyść polityczna Hiszpanii jest z 
tej wyprawy mizerna, Pozostaje 
ona czystym, niezbrukanym kO- 
rzyścią,., królów, kupców į dw0- 
raków, czynem odkrywcy į bada- 
cza, który objechał ziemię dokoła, 
dał pojęcie o jej wielkości i zmie- 
nit poglądy ludzkie, 

I tu spoczywa bodaj cała wiel- 
kość Magellana, wynosząca go po 
nad hiszpańskich i portugalskich 
zdobywców. 


mon, pieprz, za które trzeba by- 
ło przepłacać mahometańskim i 
weneckim pośrednikom. Po tym 


L. BUKOWSKI 


żądza złota | panowania, rozbu- 
dzony imperializm Portugalii į Hi- 
szpanii. 
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GÓRY W MALARSTWIE 


(Wystawa M. W. Zawady „Karpaty i Tatry* w Salonie Garliń- 
skiego — Krajobrazy E. Wysza-tyckiej w kawiarni „Swann*). 


wia, lecz o to, „jak“ został stwo- 
rzony. Wiemy z doświadczenia, 
że najbardziej głośne ze względu 
na swą sensacyjną treść malowi- 
dła, które ściągały w swoim oza- 
sie do Zachęty olbrzymie tłumy 
widzów — butwieją dziś porzuco- 
ne na strychach i w składach — 
a o autorach tych ogromnych płó- 
cien nie ma najmniejszej nawet 
wzmianki w kompendiach histo- 
rii sztuki. Bo nie chwilowe powo- 
dzenie u publiczności rozstrzyga 
o wartości dzieła sztuki, ale opi- 
nia świata artystycznego, który 
może jedynie wydać odpowiedni 
sąd o zaletach lub wadach malo- 
widła lub rzeźby. 


Dzisiaj wystawy t. zw. „temato- 
we“ są bardzo „modne“, Mają 
one na celu przyciągnięcie tej 
części parbliczności, której dany 
temat najwięcej odpowiada, co w 
naszych czasach, wobec braku por 
ważmiejszych zainteresowań w pla- 


etyce, nie jest bądź co bądź bez |obrazu, Wówczas to wizja we- 


zmaczenia. I tutaj działa jednak 
duch czasu i „moda“. 


Z tych przyczyn wystawa M. W. 
Zawady p- n. „Karpaty i Tatry“ 
w Salonie Garlińskiego w War- 
szawie, znajdzie zapewne wie- 
lu zwolenników, których zainte- 
resuje piękno naszych gór, prze- 
niesione na płómo w sposób pro- 
sty i bezpretensjonalny, Zawada 
bowiem rnajduje się leszcze w 
tym okresie malarskiej pracy, 
gdzie -woda górskiej przyrody 
działając bezpośrednio na mala- 
rza, odbiera mu chęć do interpre- 
tacji natury w sposób bardziej o- 
sobisty i gdzie przeżycia wzroko- 
we artysty c. do formy i barwy 
są jedyną  rozstrzygającą instan- 
cją. Z czasem przyjdzie zapewne 
w pracy malarskiej Zawady okres 
bardziej osobistego na świat spoj- 
rzenia, a Świat przyrodzony sta- 
nie się dla malarza jedynie mate- 
riałem, a nie celem w tworzeniu 


tam 


wnętrzna, czysto malarska, nada 
jego płótnom piętno własnej du- 
chowości, artysta zaś znajdzie od- 
powiednie środki do wyrażenia 
własnego poglądu na malarski 
sens natury- 


Bardziej zbłiżona do wspom- 
nianego celu wydaje się E. Wy- 
szatycka, której krajobrazy z Po- 
łudniowej Francji zajmują ścia: 
ny znanej kawiarni „Swann“ w 
Warszawie. Artystka studiowała 
czas dłuższy we Francji, gdzie 
wpływy t. zw. „szkoły paryskiej“ 
poważnie zaciążyły na jej malar- 
skiej wyobraźni. 

W twórczości Paryża zarysown- 
je się bowiem wyraźny podział na 
sztukę francuską i „szkołę pary- 
ską“. Obok zmanych współcze- 
snych mistrzów francuskich, jak 
Derain, Matisse, Bonnard, Bra- 
que, Segonzac i t. p. — występuje 


malarstwa nowe pierwiastki i 


przekształcają oblicze eztuki w 
sposób różnorodny. W okresie 
przedkryzysowym napływ plasty- 
ków cwdzoziemskich do Paryża 
przybrał takie rozmiary, że spo- 
wodował pewne zamącenie fran- 
cuskiego wyrazu w tamtejszej 
twórczości malarskiej — wskutek 
czego, w trosce © czystość gallic- 
kiego oblicza w sztuce, rozwinęli 
francuscy plastycy energiczną ak- 
cję, której wyrazem było odsepa- 
rowanie się -d cudzoziemców t 
występowanie oficjalne pod sztan- 
darem sztuki francuskiej w od- 
różnicniu od „szkoły paryskiej 
reprezentowanej wyłącznie przez | 
malarzy obcych narodowości. | 


Ale na „szkołę paryską* potęż- | 
ny wpływ mają czołowi mistrze 
francuscy, którzy opierając się o 
swą Świetną tradycję, są po dziś 
dzień niedoścignionym wzorem 


różnojęzyczna falanga ob- |dla cudzoziemskich malarzy. Wy- 
cych artystów, którzy wnoszą do |szatycka, 


przejmując niektóre 
„chwyty“ malarskie „szkoły pa- 


OKAZYJNA WYPRZEDAŻ I 


Foto-Aparaty najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie niakich 


Fachowa obsługa i porady. 


UWAGA: Wszystkie klisze, która 
tu reprodukujemy, pochodzą x ksią 
żki Zweigą o Magellania. 


MARSZAŁKOWSKA 125, 
Tel. 279-10 i 509-13, 


ryskiej*, nie zdołała jeszcze zgłę» 
bić tajników rodzimej twórczości 
francuskiej i z tej przyczyny jej 
malarstwo nie daje tego estetycz- 
nego zadowolenia, ©0 a 
sztuka naszych  wybitniejszych 
malarzy, wywodzących swój twór- 
czy rodowód nie z cudzej wizji 
malarskiej, lecz ze zrozumienia 
metody i wiedzy artystycznej mi- 
strzów francuskich. 
K. WINKLER 


M. W. ZAW ADA. 
W Karpatach, 


Str 5 


Gehena robotni w zakładach Żyrardowykiih 


Praca na dwuch maszynach jest ponad siły ludzkie! 


W Zakładach Żyrardowskich 
prządki pracują na dwuch maszy- 
nach (t. j. 240 do 260 wrzecion) 

- podczas kiedy w innych fabrykach 

. mianych w Polsce robotnice obsłu 
gują od 80 do 120 wrzecion. Prze- 
ciążcnie pracą robotnic w Żyrar- 
"dowie nastąpiło w okresie, kiedy 
Zakładami Żyrardowskimi rządzili 
Francuzi, To nieludzkie przecią- 
„żenie pracą wpływa bardzo ujem- 
nie na zdrowie tych kobiet, to też 
bardzo wiele z nich staje się ka- 
lekami. Trzydziestoletnie kobiety 
wyglądają jak staruszki. Często- 
kroć zdarzają się wypadki obni- 
żenia żołądka,. przerwania i wiele 
innych. Lekarze orzekają, że wy- 
padki choroby spowodowane są 
nadmiarem pracy. 

Jeżeli chodzi o położnice to spra 
wa wygląda wprost zastraszają- 
co. Ostatnio na 4 położnice aż 3 
powiły płody nieżywe, a czwarta 
w 7-ym miesiącu została wywie- 
ziona do szpitala w bardzo cięż- 
kim stanie. 

. Klasowy związek włókienniczy 
— jak donosiliśmy w swoim cza- 
sie — zainteresował tą sprawą In- 
spekcję Pracy i Min. Op. Społecz- 
nej, apelując, aby przyjrzały się 
„łstniejącemu stanowi i wydały opi 
nię czy w takich warunkach 
w ogóle człowiek może pracować. 

Badania Komisji Ministerialnej 
wypadły w ten sposób, że wyda- 
no orzeczenie, aby przejść na jed- 
ną maszynę z powodu nadmierne- 
go obciążenia pracą. 

Niestety samo wprowadzenie w 
Życie zarządzenia komisji Min. 
Opieki Społecznej zaczęło natra- 
fiać na trudności. Nastąpiły termi- 
ry. Z początku Zakłady Żyrardow 
skie miały zastosować jedną ma- 

"szynę do 15 stycznia r. b., potem 
termin ten przesunięto do 5 lute- 
go, wreszcie z 5 lutego do 10 mar 
ca. Po ostatniej wizytacji w Za- 


~! 


kładach Żyrardowskich Głównego 
Inspektora p. Klotta w dniu 16 lu- 
tego, Związek otrzymał zawiado- 
mienie, że przejście robotnic na 
jedną maszynę ma nastąpić osta- 
tecznie w okresie od 4 do 5 mie- 
sięcy. 

Na zebraniu w dniu 17 lutego, 
robotnice  przyłęły - wiadomość 
o tak długim termine z 
rozpaczą i oburzeniem, wołając, 


„że jest im wszystko jedno, czy sko 
nają odrazu w fabryce, czy też ma 


ją je stopniowo wywozić do szpi- 


tala. 

Termin 10-go marca powinien 
być terminem Ostatecznym — do- 
magają się robotnice, 

Oczywiście, że stałe przekładanie 
tych terminów powoduje ogromne 
zdenerwowanie wśród robotników 
tym bardziej, że jest ogólna nie* 


wiara w stosunku do Zakładów 
Żyrardowskich, które nie wywiązu 
ją się z przyjętych zobowiązań. 

Zatarg powyższy może przy- 
brać nieobliczalne skutki. Robot- 
nicy apelują do Min. Opieki Spo- 
łecznej o przychylne załatwienie 
ich postulatu i wprowadzenie w 
życie bez zwłoki zarządzenia 
o pracy na jednej maszynie. 


Kosztowne zabawy. 


Polska ma naprawdę bardzo du 
żo kłopotliwych problemów do 
rozwiązania. 1 zdawałoby się, że 
takie problemy „ak usprawnienie 
naszej gospodarki, jak podwyż- 
szenie zbyt nędznych płac robot- 
niczych i wiele, wiele innych win- | 
ny przede wszystkim interesować 
tych, co decydują o polityce i go- 
spodarce, o zagadnieniach socjal- 
nych w Państwie. 

Niestety, nie te zagadnienia są 
troską odpowiedzialnych  czynni- 
ków, lecz jak widać, kosztowne 
zabawy w tworzenie pięknie u- 
miundurowanych, kosztownych i 
zbędnych wszelkiego. rodzaju: stra 
ży. ; 
Nikt nie jest w stanie wyjaśnić 
i wythumaczyć potrzebami gospo- 
darczymi naszego _ kolejnictwa 


wprowadzenia na kolei. ununduro 


wanych i uzbrojonych strażników. 

Chodzą sobie ci strażnicy po 
terenach dworców, sami nie wie- 
dzą po co i na co, ale chodzą, a 
kolej za to płaci, nie mając pienię 
dzy na inwestycje i wynagrodze- 
nie naprawdę potrzebnych praco- 
wników, 

Niedawno czytaliśmy w naszym 
piśmie, że Magistrat m. Warsza- 
wy zamierza wyprowadzić do 


MAŁY FELIETON 
Trzy głosy 


Pan poseł siedział przy stole i 
denerwował się, jak każdy czło- 
wiek, który kogoś albo czegoś o- 
czekuje, Dawniej niecierpliwio- 
no się, dziś, w wieku nerwowym, 
denerwujemy się. 

Pan poseł właściwie nie miał 
powodu niecierpliwić się, a tym 
mniej denerwować, bo dla niko- 
go nie ulegało najmniejszej wąt- 
pliwości, że wybiorą go do gmi- 
ny. Skoro współobywatele obda- 


dzi o wybór do gminy. Sami by 
się tylko ośmieszyli, gdyby ina- 
czej postąpili... Naturalnie. 
Chodziło tylko panu  posłowi, 
jaką większością głosów został 
wybrany: znaczną większością, 
czy nieznaczną. 
Z wynikiem wyborów miał 
przyjść do niego jego mąż zaufa- 
nia i jego to właśnie pan poseł 
oczekiwał, co chwila spogląda jąc 
na zegarek: i bębniąc palcami w 
stół 


Wiedział dokładnie, która go- 
dzina, a bębnienie wcale mu do 
szczęścia nie było potrzebne, ale 
pan poseł przeczytał kiedyś w 

przekładzie romans francuski i u- 
© tkwiła mu w pamięci scena, kie- 
dy margrabia oczekuje przyjścia 
swej ukochanej i właśnie co 
chwiła spogląda na zegarek i bęb- 
ni w pozłacany blat stołu, 

Wreszcie doszło go jakieś szu- 
ranie nogam: w przedpokoju, a 

chwili stanął przed nim pan 

upść, mąż zaufania listy Nr. X. 

— Siadaj pan, panie Kupść, i 
opowiadaj. Duża frekwencja by- 
ła? 

— Nie możńa narzekać. Lu- 
dzie szli i szli do samego zam- 
knięcia głosowania. 

— To świetnie. A dużo tam na 
mnie głosów padło? 

"Pan Kupść odchrząknął, prze- 
tknął ślinę, poprawił kołnierzyk 
koło grdyki i wyrzucił z siebie: 

— Trzy: 

— Trzy tysiące? — zapytał pan 


— Hm... skądże tyle? 
— Tylko trzy setki? — zapy» 


sła oddałem głos. 


na to dwa głosy, razem trzy. 
gdzie reszta? 


— Powiedziałem przecież... 
trzy.. trzy głosy — wykrztusił z 
siebie pan Kupść. 

— Panie Kupść, czyś pan wstą- 
pił gdzie po drodze? A może pan 
żartuje? To wcale nie temat do 
żartów, a w ogóle wypraszam so- 
bie takiego rodzaju żarty. 

— Jest protokuł.. może pan 
poseł sprawdzić. Ja na pana po- 
Mogę przy- 
siądz. A wszystkiego razem było 


trzy. 


— Pan — jeden. Ja i moja żo- 


A 


— Reszta też głosowała — zau- 


ważył Kupść. 


— A gdzie pan masz ich gło- 
2 


— Głosowali, ale widocznie na 
kogo innego. 

— To niemożliwe. 

— Jakto niemożliwe? Przecież 
zgadza się. Pan poseł — raz, pani 
posłowa — dwa, i ja — trzy. 

— Bzdury pan pleciesz! A 
gdzież są te 24 tysiące głosów z 
wyborów do Sejmu? Gdzie są 
głosy mego brata, szwagra, sio- 


przedsiębiorstw miejskich również 
umundurowanych, uzbrojonych 1 
skoszarowanych strażników, 


Zabawa ta w milicję, mundury 
i koszary w przedsiębiorstwach za 
czyna, jak się zdaje, zataczać co- 
raz większe koło, — bo oto i Dy- 
rekcja Monopoli Solnego poza- 
zdrościła Kolei umundurowanych 
strażników, a Zarządowi m. War 
szawy „strażniczego* pomysłu i 
zarządza szybko wprowadzenie w 
Salinach Państwowych umunduro- 
wanej i skoszarowanej milicji, 


Centralny Związek Górników, 
nie mogąc się pogodzić z tym, aby 
przedsiębiorstwa, w których ` po- 
winno się pracować, zamieniana 
na koszary i robiono zbędne wy- 
datki na utrzymanie milicji (i to w 
czasie, kiedy się odmawia. robotni 
kom odpowiedniego wynagrodze 
nia, a biednym emerytom przyzna 
nia chociażby skromnych podwy- 
żek obniżonych swego czasu pro- 


wizyj!) — wysiał do Dyrekcji Mo | wywołał 
nopolu Solnego protest przeciw kraju, 

wprowadzeniu skoszarowanej tni- | 
licji w Salinach. Centralny Zwią- 
zek Gómików ma nadzieję, że Dy- 
rekcja wycofa się z niefortunnego 


pomysłu, a sumy, które by potrze 
ba było wydać na milicję, mundu- 
ry i koszary, przeznaczy na po- 
prawę opłakanego losu prowizjo- 
nistów, którzy dziesiątki lat cięż- 
ko w Salinach pracowali, a dziś 
żyją w nędzy. | 
Możeby kto nareszcie ze- 
chciał poiożyć kres tej manii mun- 
durowania i koszarowania, bo mo 
że dojść do tego, że wszyscy bę- 
dziemy umundurowani i skoszaro 
wani, lecz nie będzie miał kto pra 
cować i żywić społeczeństwo! 


Wspólne manifestace akademi 


NA PRZEDWIOŚNIU 


ZNIŻKA CEN 


OBUWIA WIOSENNEGO \ 


KANADYJKI — całogumowe buty do 
kostek. Miechowy język 


POLSKA 
SPÓŁKA 
OBUWIA 


BAGAŃCZE — na antowanych | 
gumowych 3 x trwolszych spodach | 


R. 


RPA" LĄRGA 


ludowców, socjalistów i demokratów 


Bandycki napad bojówki endo- 
oenerowskiej na młodych ludow= 
ców w Uniwersytecie Lwowskim 
demonstracje w całym 


W ciągu ostatnich trzech dni| ne, zwołane przez 
odbyły się zgromadzenia demon-| koło „Wici“ ze 


stracyjąe w miastach uniwersytec 


urządzono owacje na cześć prof. 
Bujaka. 

W. Warszawie odbyło się w pią 
tek poprzedzone akcją ulotkową, 
wielkie zgromadzenie protestacyj- 

akademickie 
współudziałem 
Sekcji Akademickiej PPS į Sekcji 


kich. We Lwowie na zebraniu | Młodych Klubu Demokratycznego. 


wypiciu swej flaszeczki, Dajcie 
mu w niej toś napeówdę dobrego, 


Kawy Słodowej 


khneippa 


iadomości 


WYPADEK SAMOCHODOWY, 
Przed godz. 18 wracała autobu- 


strzeńca, pana burmistrza, pana jsem z Jaszczurówki do Zakopane- 


aptekarza, pana komendanta stra- 
ży pożarnej? Gdzie są głosy mo- 
ich przyjaciół? 

— Wszyscy byli i głosowali. 
Sam ich widziałem, I brata, i 
szwagra, i siostrzeńca pana. posła. 
I pan burmistrz oddał głos i pan 
aptekarz i komendant. 

— Ale na kogo? 

— Tego nie mogę wiedzieć. 
Głosowanie jest tajne — bronił 
się pan Kupść. 

— Tajne.. tajne... Do nikogo 
nie można dzi; mieć zaufania, ani 
do rodziny, ani do przyjaciół. Pa- 
nie Kupść, niech pan słucha. O-| 
świadczam panu, że cofam panu | 
moje zaufanie, rozumie pan? O- 
statni raz jest pun moim mężem 
zaufania. 

Pan Kupść podrapał się w gło. 
we 

— Í ja też tak myślę, że pan po 
seł więcej kandydować nie bę- 
dzie. Ale co się komisja uśmia- 
ła — to się uśmiała, 

ULTIMUS. 


go Rebeka 


Minz (mieszkanka 
Warszawy ). 

Na ul. Zamojskiego pod willą 
„Marysia“ autobus zatrzymał się 
na życzenie gości. Wśród wysia- 
dających była również Rebeka 
Minz. Chciała ona przejść na dru- 


| gą stronę ulicy i w tym celu okrą- 


żyła autobus od strony motoru. 
W tym momencie z za autobusu 
wyjechał Jan Juszczak, jadący na 
motorowerze i wpadł na Minco- 
wą, W tej samej chwili z przeciw- 
nej strony nadjechał samochód o- 
sobowy, który mimo gwałtowne- 
go zahamowania uderzył zdezo- 
rientowaną Minzową i bardzo 
ciężko ją pokaleczył. Przewiezio- 
na do szpitala Rebeka Minz zma- 
rła w godzinę po wypadku, nie 
odzyskawszy przytomności. Ju- 
szczak doznał lekkich obrażeń. 
WŁAMANIE I KRADZIEŻ. 


W Starachowicach (pow. iłżec= 
ki) nieznani sprawcy, wybiwszy 
otwór w murowanej ścianie, do- 


stali się do wnętrza sklepu zegar- 


| 


mistrzowskiego Amastazji Konec- 
kiej, skąd zrabowali zegarki i bi- 
żuterię wartości około 3.500 zł. 
Władze policyjne ustaliły, że 
sprawcami włamania są B. Mi- 
łosz, z zawodu fryzjer, i Edward 
Pazderski. Zatrzymano ich i ode- 
brano część zabranych przedmio- 
tów; resztę skradzionych rzeczy 
sprawcy włamania sprzedali w 
Łodzi paserowi Izraelowi Rapa- 
portowi, od którego łup odebra- 


no, 


TAJEMNICZE PORANIENIE. 


Policjant w Nowym Dworze 
zauważył wóz, na którym leżał 
nieprzytomny mężczyzna. Ustalo- 
no, że mężczyzna stracił przytom- 
ność wskutek upływu krwi ż ran, 
jakie miał na głowie. Rannego u- 
mieszczono w szpitalu miejsco- 
wym» 

Okazało się, że rannym j 
Fajwel Frydman, lat 5z, właści- 
ciel domu w Zakroczymiu. Fryd- 
man poprzedniego dnia wyjechał 
z mąką do Radzymina, którą 
sprzedał. Przy Frydmanie pienię- 
dzy nie znaleziono, padł on praw- 


dopodobnie ofiarą rabunku 


Z calej Polski| 


Zebranie przerodziło się w wiel 
ką manifestację tej części młodzie 
ży akademickiej, którą oburza 
sens lwowskiego napadu, tak sym 
bolicznie wyrażony w usiłowaniu 
usunięcia z uczelni synów chło- 
pów. 

Przemawiali kolejno przedstawi 
ciele: Akademickiego Koła „Wici, 
ob. Wyrzykowski, ob. Cieplak i 
ob. Kaczocha przedstawiając tło 
zajść, upadek moralny młodzieży 
t zw. „narodowej'* bezczynność 
władz akademickich i t. d. Mocne 
słowa w imieniu wsi. „na krótki 
czas opuszczonej przez akademi- 
ków = ludowców“ przynosi prezes 
Mazowieckiego Związku Młodzie- 
ży Wiejskej ob. Świrski, wzywa- 
jąc reprezentantów wsi na uczel- 
niach do dalszej walki, 


Dalej, serdecznie witany, prze- 
mawia w imieniu socjalistycznej 
miodzieży akademickiej tow. Le- 
szek Raabe. Ta część“ zebrania 
przeradza się w żywiołową i silną 
manifestację braterstwa młodego 
pokolenia ruchów socjalistycznego 
i ludowego. 

W imieniu Sekcji Młodych Klu- 
bu Demokratycznego przemawia 
ob. Nagórski. Następnie otrzymuje 


A 


MASZYNY DO SZYCIA I HAFTU 


Pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca firma chrześcijańska 


JÓZEF ANKUDOWICZ 


>> WARSZAWA, ul. Hoża 34, skrz. p. 710. 
ANg] Ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożne bęben- 
kowe pierwszego gatunku 150 zł, gabinetowe 
bębenkowe — 180 zł. duże krawieckie 240 zł. 
Przesylka na koszt firmy. Gwarancja 15-letnia. 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem kolejo- 
wym, po otrzymaniu 20 złotych zadatku. 
ŻĄDAĆ KATALOGÓW I CENNIKÓW 


głos przedstawiciel Akad, Koła 
„Siew“ i składa w imieniu swo- 
jej organizacji akces do walki o 
prawa oświatowe młodzieży chtop 
skiej. 

Ostatni przemawia ob, Gujski 
(Wici) nawiązując do sprawy 
gdańskiej i stwierdzając, że spra- 
wa Gdańską jest fragmentem hit- 
lerowskich prowokacji, W tym 
miejscu zebrani gorąco zapro- 
testowali przeciw „polskiemu ghet 
to“ na Politechnice Gdańskiej. 
Zgromadzenie zakończono odśpie 
waniem ` „Gdy naród do bojų" i 
„Czerwonego Sztandaru”. 


Nastrój zgromadzenia — bojo- 
wy. Wszyscy mówcy i zebrani do 
magają się kategorycznych zarzą- 
dzeń władz oraz manifestują goto 
wość zaprowadzenia spokoju na 
uczelniach. 


W całym kraju ukazują się na- 
dal wspólne fotki, podpisane 
przez Miodzież „Wici“, Sekcję Aka 
demicką PPS i Młodzież. Kl. Demo 
kratycznego. 


FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowo łatwa i praktyczna me. 
toda nauki języków obcych za po- 
mocą płyt gramofonowych „Phono- 
glotte“. Cena za komplet płyt (40 
lekcji wraz z podręcznikiem) zł. 70. 
„Polska Płyta“, Warszawa, Marszał 
kowska 104 (wprost Dworca Głów- 
nego). Sprzedajemy również na raty. 


Echa zzbójstwa 
Ministra Pierackiego 


Sąd Apelacyjny w Poznaniu 


zatwierdził wyrok sądu I-ej in- 
stancji, skazujący Michała Kuspi- 
sia (lat 28) na 8 lat więzienia. 
Piotra Zaborowskiego (lat 33) na 
3 lata więzienia i Wincentego 


więzienia — za usiłowanie upro- 
wadzenia z więzienia karnego we 
Wronkach Stefana Bandery, od- 
siadującego tam karę dożywotnie- 
go więzienia za udział w zabój- 
stwie ministra Bronisława Pierac- 


Kujawskego (lat 42) na 31⁄4 lat | kiego. 


ROBOTNICY 


STRACIĆ WZROK ŁATWO—ODZYSKAĆ—TRUDNO. PRZY 
PRACY, NOŚCIE OKULARY OCHRONNE LUB RESPIRA- 
TORY, KTÓRE NAJTANIEJ NABĘDZIECIE W FIRMIĘ 


„FARINA“ 


UL. GRANICZNA 13 (FRONTY 
TELEFON 261-05 


Str. 


jubileusz demokracii 


1789 — 1939 


Zbliża się 150-ta rocznica Wiel; 
kiej Francuskiej Rewolucji. Pary- 
skie dzienniki donoszą, żę Francja 
zamierza niezmiernie uroczyście 
obchodzić tę rocznicę: organizacją 
obchodów zajmie się minister 0- 
swiaty; specjalny komitet pracuje 
pod przewodnictwem-  Herriota; 
protektorat objął prezydent Rzecz- 
pospolitej francuskiej, Przewiduje 
się aż pięć wielkich obchodów na- 
rodowych: pierwszy 5 maja, 
w dzień otwarcią t. zw, „Stanów 
Generalnych". Miasto Paryż urzą- 
dzą uroczystości własne. W ten 
sposób przez długi szereg miesięcy 
republikańska Francja będzie ob. 
chodziła rocznicę swej Wielkiej 
Rewolucji. 

Ale Wielka Rewolucja Francu- 
ską nie jest bynajmniej własnością 
Francji! Tę WIELKĄ DATA HI- 
STORII POWSZECHNEJ. To da- 
ta waiki z przeżytkami feudalizmu 
i z absolutyzmem. To Gata prokla- 
mowania PRAW CZŁOWIEKA 
i OBYWATELA. To data wielkiego 
ZWYCIĘSTWA DEMOKRACJI. 
Armia rewolucyjnej Francji roz. 
nosiła po świecię hasła tej Rewo- 
lucji, Filozofowie, socjologowie, 
prawnicy tej Rewolucji urabiali 
opinię świata, To był wielki, za. 
sadniczy przewrót, 


Właściwą datą początku Ręwe: 
lucji jest datą zwołania t. zw. „Sta 
nów Generalnych", a więc 5 maja 
1788 r. Ale Rewolucja była przy: 
gotowywana przez cały wiek I8-ty, 
wiek Oświecenia. Znany historyk, 
autor „Historii Rewolucji Fraqjcu- 
skiej” Miguet powiada przy końcu 
przedmowy do swego dzieła; „Sta- 
ny Generalne zrobiły tylko tylę, że 
zadekretowały rcwolteję już do- 
konang”. 

Dzisiejszy nasz artykuł mą za 
skromne zadanie tylko SYGNALI. 
ZOWAĆ czytelnikowi ł maszym 
organizacjom zbliżający się jubi- 
leusz rewolucji. W szeregu arty- 
kułów i za e w specjalq 
numerach pism (a TUR oczywiście 
w szeregu wykładów) będziemy 
omawiali rocznicę Rewolucji. Czy- 
telnik wie, że hasła Rewolucji zna- 
lazły liczne echa w Polsce — już 
w dobie insurekcji Kościuszkowa 
skiej, Czy Kołłątaj czy Staszyc nie 
byli pod wpływami ideologii Wiel- 
kiej Rewolucji? 

Ta Rewolucja miała oczywiście 
swę źródła gospodareze, klasowe, 
Niegdyś Marks ujmował je w la- 
pidarnej formule: „Franeuska re- 
wolucją była zwycięstwem włas- 
ności burżuazyjnej nad własnością 
feudalna". Jaurès w swej „Socja- 


Z. init grom 


MYDEŁ KO DO ZĘ AR 


To kosztuje 


Gdziekolwiek się obrócisz, prasa poruszona: 
Włosi odzyskać chcą Napoleona, 
Czech kłopoty ma ze Słowacją, 
Świętosławski z pajdokracją, 
gwardzistów nie chcą Rumuni, 
Węgrzy — koszernej babuni, 
Serb z Chorwatem dra się za łby, 
i Flamand z Walonem chciałby, 
irlandzkie bomby w Londynie, 
arabskie w Palestynię, 
Franco u granic Francji grzmi znienacka, 
strachy na Lachy stawia Ruś Karpacka... 
A cały ten zamęt, 
starannie robiony, 
wciąż burząc atrament, 
pochłania miliony, 


Trzeba dobrze patrzeć w 


gdy zważyć, co się dzieję na szerokim świecie. 
że w Berlinie głodują, nie dziwota przecie, 
by na to wszystko. starczyły Reichsmarki. 


CHAŁUPNICTWO 


Materiały, uwagi, wnioski 


Powstałę z początkiem r. 1937 
Towarzystwo Badania Chałupnie- 
twa wydało nakładem „Polski Go- 
spodarczej* spory tom prac o cha 
łupnietwie, Dwudziestu kilku auto 
rów w formie odrębnych rozpraw 
omawia zagadnienie chałupnictwa, 
dając opracowane materiały i O- 
śwetlania poszczególnych stron 
tego skomplikowanego zjawiska. 

Na długo przed wojną toczyła 
się (zwłaszcza wśród niemieckich 
ekonomistów) długa ! zaciekła dy- 
skusja na temat trwałości tej pry- 
mitywnej formy wytwarzania, ja- 
ką są różne formy chałupnictwa. 
Byli uczeni, którzy twierdzili, że z 
chwilą powstania i rozwoju wiel- 
ko - kapitalistycznej produkcji cha 
łupnictwo zaniknie, W żadnym 
kraju nie do szło do tego, co wię: 
cej np. w Stanach Zjednoczonych 
zwiększanie się chałupnictwa w pe 
wnych działach produkcji wzra- 
stało w miarę rozwoju kapitalizmu 
W Anglii, która bouajże pierwsza 
zorientowała się w cziwnej trwa- 
łości tego prymitywnego systemu 
wytwarzania już w r. 1809 uięto 
chahupnictwo w pewne formy pra- 
wne i zdefiniowane samo jego po- 
jęcie, „Zasadniezą różnicą pomię- 
dzy pracownikiem samodzięlny:n. 
A chałupnikiem jest to, że ten osta 


tni pracuje na cudzy rachunek, t, 
j. na zlecenie większego czy mn'ej 
szego kapitalisty, przedsiębiorcy, 
czy pośrednika, zwanego nakład: 
cą" (str. 5). 

I w tym leży tajemnica trwało» 
ści chałupnictwa. Jest ano formą 
wyzysku najbardziej bezwzględe 
ną, najłatwiej unikającą kontroli, 
pozwalającą kapitaliście przerzu+ 
cić największą ilość kosztów i cię” 
żarów, także i podatkowych i z 
tytułu świadczeń społecznych na 
gospodareżo najsłabszego i naj- 
trudniejszego do zorganizowania. 

Słusznie St, Miłkowski (str. 145) 
określa chałupnictwo, jako „środo- 
wisko społecznę © największym 
napięciu nędzy materialnej", 

Specjalnie w Polsce nie posia» 
dającej dotąd pozytywnej ustawy 
o chałupnictwie los tych białych 
murzynów przypomina najtragicz- 
niejsze okresy bytu chłopa pań: 
szczyżnianego, przywiązanego do 
roli | skazanego na stałę głodowa- 
nie, Chałupnik jest przywiązany 
do swego nierąz nieprawdopodob- 
nie prymitywnego warsztatu pracy 
podobnie, jak katorżnik do taczki, 

Omawiane wydawnictwo daje 
możliwie dokładny obraz chałup- 
nictwa w Polsce, rozpadającego 


fistycznej historii francuskiej Re- 
wolucji* także starannie analizuje 
te źródła gospodarcze i klasowe, 
cytując artykuł Marksa z „Neue 
Rheinische Zeitung“ (z 1848 r.); 
w tym artykule Marks bada an- 
gielską rewolucję 1648 r. i francu. 
ską z 1780 r, i twierdzi, że „w tych 
obu rewolucjach burżuazja byłą tą 
klasą, która w rzeczywistości zną- 
lazta się na czele ruchu”, Ale tęnże 
Jaurès w swej „Historii“ starannie 
wykazuję, jak stopniowo w toku 
Rewolucji coraz większą rolę od- 
grywały warstwy t. zw. „niższe; 
nazywa ję „proletariackimi", 

Istotnie, zgadzamy się z Mark- 
sem, że zasada SPOŁĘCZNA więl. 
kiej Rewolucji na ogół nie wyszła 
poza obręb ustroju burżuazyjne- 
go — jęśli pominąć takię ciekawe 
epizody, jak „Spisęk równych" 
Babeufa; ale było to już właści- 
wie po Rewolucji, za Dyrektoriatu. 
Robespierre dochodził do „egalita- 
fyzmu” (da idei wyrównania do. 
chodów na niewysokim poziomie), 
ale naturalnie to nie był socjalizm. 
Te zjawiska ciękawię analizuje 
Lichtenberger w swej książce o 
prądach socjalistycznych w Wiel- 
kiej Rewolucji. 

Ale znaczenie, ogromne znacze- 
nie Wielkiej Rewolucji nie w tym. 
Nikt mie zaprzecza, że ta Rewo- 
lucja przęciwstawiałą zasadzie fe- 
udalnej zasadę burżuayjną. Jednak 
wówcząs burźwazja była młoda; 
nie widziała jeszcze swego „gra. 
barza” — proletariatu; byłą szcze. 
rze demokratyczną. Zresztą słowo 
„burżuazja“ nię przedstawia ściśle 
istoty rzeczy. Część ówczesnej 
wielkiej burżuazji była, powiadą 
Kautsky w swych „Przeciwień. 
stwach klasowych w r, 1789", 
Pi stronie „starego porządku“, 

c Tri i masą Rewolucji stał się 

— część mieszczaństwa, 
i „sankiułoci* (biedota), Re- 
wolucja szła wciąż NA LEWO: od 
koistytucjonalistów da żyrondy- 
stów, od żyrondystów do jakobi. 
nów. ' tylko ten proces radykali. 
zacji pozwolił Rewolucji doprowa- 
dzić swe dzieło do końca, A wraz 
z radykalizacją społeczna podsta. 
wa Rewolucji przesuwała się CO- 
raz bardzeij KU MASOM LUDO. 
WYM. 
Niepodobna w krótkich słowach 


przedstawić całego znaczenia Re. 


wolweji, Ale — w paru słowach — 
główne znaczenie, aktualnę do 
dziś dnia, polega na tym, że pro- 
klamowała ZASADĘ DEMOKRĄ. 
CJI. 26 sierpnia 1789 r. zostały 
uchwalone „PRAWA CZŁOWIE. 
KA i OBYWATELA”, Czy należy 
mówić e ich znączeniu dziś, w do- 
bie efensywy faszyzmu? 

Ta „Deklaracja Praw €Cztowie: 
ka } Obywatela“ stała się potem 
wstępem do konstytucji 1791 r. 
Składa się z 17 artykułów. Mówi 
o wolności i równości wszystkich 
ludzi; © suwerenności narodu; o 
wolności sumienia; © wolności sło» 
wa. Czyż nie jest słuszną uwaga 
pewnego pisarza, że „Od deklara. 
cji tej zaczyna się NOWA EPOKA 
w dziejach narodów“?! 

Czytamy art. 1 Dektaracji: 

„Ludzie rodzą się I pozosta 4 
WOLNYMI I RÓWNYMI W PR/ 
WACH. Różnice społeczne mogą 
być uzasadnione tylko wspólnym 
pożytkiem. 

Czytamy art. 3: „Zasada wszel. 
kiej suwerenności spoczywa zasad, 
niezo W NARODZIE, żadne ciało, 
żadną jednostka nię może posia, 
dać władzy, która nie wypływa 
bezpośrednia z Niego”, 

Wystarczy. 0 tej Deklaracji na- 
piszemy w swoim czasie w arty- 
kule specjalnym. Istotą Rewolucji 
stało się w ten sposób ZNIESIE. 
NIE PRZYWILEJU. „Nie ma już | 
szlachty („noblessę”) — powiada 
konstytucja 1791 r. odrazu na po 
czątku, jeszcze przed rozdzią 
I — nię ma różnice dziedzicznych"... 
A proklamując tę RÓWNOŚĆ 
WOBEC PRAWA, Rewolucja jed- 
nocześnię zabrała wielkie majątki 
złems*te i oddała je społeczeństwu. 


=| Tak zlikwidowano resztki feuda. 


lizmu. Tak zbudowano fundamen- 
ty demokracji 19 i 20 wieków, 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.- 
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przemysł domowy, przemysł ludo- 
wy i chałupnietwo miejskie, Bez- 
robocie w mieście i na wsi spycha 
coraz nowe masy na poziom cha- 
łupnietwa, ale w każdym dziale in- 
ne panują warunki pracy i inne 
formy wyzysku. Dla małorolnego 
chłopa, którego skąpy skrawek zie 
mi nie może wyżywić, praca cha- 
lupnicza jest ratunkiem od śmierci 
głodowej | z materiałów ogłoszo- 
nych wynika, że w pewnych dzia 
łach wytwarzania różnych wyro- 
bów przemysłu ludowego doszło 
do pewnych form onganizacyjnych, 
POPOWA lepsze warunki by 


a ARAS próby ujęcia chału- 
pnictwa wiejskiego w pewne nor- 
my podjął Wydział Krajowy Gali- 
cyjski we Lwowie, który uruchomił 
i utrzymywał aż do wybuchu woj- 
ny 31 szkół zawodowych rkackich, 
koszykarskich, śłusarskich, kowal 
skich i t, d. ze względu na daleko 
idące rozdrobnienie gospodarstw 
rotnych, i danie możności właści- 
cielom gospodarstw kartowatych i 
bezrołnym uzyskania zarobków do 
datkowych. 

Z chwilą, gdy ta opieka się skoń 
czyła, drobna wytwórczość wiej- 
ska stała się, jak wszędzie przed» 
miotem nieprawdopodobnego wy- 
zysku pośredników I nakładców. 
Wydawnictwo Tow, Badania Cha» 
łupnictwa w calym szeregu roz" 
praw przedstawia w trudnych nie 


się na kilka wielkich działów jak! słychanie warunkach == zwłasz 


HATA QIB ŁADOWOLH 


POZWOLŁ 


A DAWANG 
INNG ri TYLKO 


UX cum? 


amĘDICAN Stygt 

ZYT sAaWOŚCI| ' SG 
cza kredytowych — podejmowane 
zabiegi zorganizowania spóldziel- 
czości w t. zw. przemyślę ludo- 
wym w formie bazarów w woje- 
wództwach północno wschodnich, 
których ośrodkami są Białystok i 
Wilno i skąd obejmują corąz nowe 
tereny, Innego typu spółdzielnie 
bazarowe powstają i rozwijają się 
w Malopolsce, gdzie powstały całe 
nowe ośrodki wytwórczości jak 
np, w Kossowczyżnie wyrób kiti- 
mów, odbudowuje się w Rudniku 
nad Sanem i okoiicy wytwórczość 
koszykarska, obejmująca meble 
plecione, Tow. Tkaczy w Korczy- 
nie i t, d. Gdzie spółdzielczość po- 
trafila zapuścić głębsze korzenie, 
tam wzrosła pewność bytu chału- 
pników i wzrosły zarobki, Wedle 
sumiennie zebranych przez róż: 
nych autorów danych cyfrowych 
w t, zw. przemyśle ludowym za- 
robki w najbardziej wyzyskiwa- 
mych przez nakładców ośrodkach 
wynoszą od 40 gr. za dzień pracy, 
o nieokreślonej ilości godzin, a w 
działach objętych przez spółdziel- 
czość zapewniają  kwalifikowa- 
nym pracownikom do 3 zł. dzien- 
nie, 

Osobne opracowanie poświęcił 
wielkiemu ośrodkowi chałupnicze- 
mu w okręgu przemysłowym łódz- 
kim p. Ciszek, 

Nie sposób w artykule sprawo= 
zdąwczym omówić obfitego mae 
teriału, Trzeba Pozo x podiat 
wągę tej wytwónezoś 


fasryzwjąca wał socjalizm dalsrym cłągłem 8 


Cóż dziwnego, że fa 
| faszystowską publicystyka 


ujada na „przeklęte'* zasądy 1789 
roku. Czyż aj gy walka z to. 


obroną zasad f A 
1789 r.? Niektórzy próbują osłabić 


talizmem nie jest 


znaczenie tych wielkich zasad sło- 
wami „formalina“ demokracja., 
„Fonmąlna”?! Ale Kautsky dowiódł 
(w ewych pracach powojennych), 
że demokracja jest składową czę 
ścią socjalizmu. A Jaurès nazy. 


tak | zakończeniem Demokracji, 


Wielka Rewolucji Francuską =— 
to wielki PRZEŁOM DZIEJOWY. 
jej główne hasła zostały dziś 
hasłami proletariatu eocjalistycz< 


nego, 

Zbliża się jubileusz Demokracji. 
Nadejdą wielkie daty: 5 maja 
(Stany ralne) I 14 lipca (zde- 
bycie aa. Będą to ŚWIĘTA 


WOLNOŚCI 
E. CZAPIŃSKI. 


za 
na 


CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ 


Udka. Kagge ara moc Min. W. R. i O. P, 
iwodawe M, Gelhetain.Rusgowej, Warzzawa, Rymarska 16 
m. 6. Telefon wyg PA a Ady 0 m tg 
kę Bid „Bl $ Krawieczyznę, 


Kursy 


Jak wygląda kolonizacja Abisynii 


przez Włochy 
O 12 AJ sio mise Impomujaeg syira: 10.100 


woła o kolonie, © swe „aspi- 
racje naturalne" bez których żyć 
pie może, warto przyjrzyć się po- 
stępom kolonizacji włoskiej w A- 
Propaganda włoska gło- 
sda, że dzięki „geniuszowi* Mus- 
soliniego Abisynia z kraju pustyn- 
stała się oazą kwitnącą, 
gdzie tylko patrzyć jak setki ty- 
słęcy kolomistów włoskich osiądą 
ku chwale ojczyzny i jej imperium, 
A oto cyfry, oficjalne włoskie, o 
stanie kolonizacji abisyńskiej: 


0d tku wojny do końca 
stycznią 1937 r, wysłano do Abi- 
synii 168.111 robotników, z któ- 
rych 50.097 odesłano z powrotem, 
głównie z powodu choroby. Poza» 
stało tedy 108.114 osób. 


Ale w r. 1937 od lutego począw 
szy do końca, yło do Abl- 
synii tylko 23.938 osób, wyjechało 
zaś — 81.364. W r. ub. tendencja 
taka sama: od Stycznia do końca 
października naliczono ia 

kraju 


szów 6624, powróciło zaś 
— 47,157. 


czy, rząd włoski bowiem nakazał- 


wstrzymać dalszą statystykę, by 
zanadto nie olśniewać rodaków 
wspaniałym rozwojem kolonizacji 
Abisynił, 

Robiąc prosty rachunek za cały 
czas kolonizacji, otrzymamy, że 
wyłechało do Abisynii 198.678 o- 
sób, wróciło zaś — 188.518 osób. 


Immigracja abisyńska wyrażą 


nej, która nie tylko tanią tandetą 
opanowuje rynek wewnętrmy z po 
wodu giodowego poziomu wyna- 
grodzeń za pracę — alę posiada 
już poważną pozycję w eksporcie 
zagranicznym, omawianą przez p. 
B. Modro. W r. 1932 eksport ten 
wynosił 11 mtillonów z górą, poa- 
czem skurczył się, ale w r, 1932 wy 
niósł 8 į pół ond o obecnie ma 
formę Śyndykatu Eksportu Odzie- 
ży, zdobywającego nawet rynki za 
morskie. Dzieje się to dzięki temu, 
że najbardziej typowe stawki przy 
pracy chałupników wynoszą: za 
uszycie palta 2 zł. 50 gr., marynar- 
ki 1 zt. 50 gr., kamizelki 75 gr. 
najtańszych spodni robotniczych 
27 gr.lll Te stawki są najlepszą 
miarą straszliwego wyzysku | ©- 
kropnej nędzy w jakiej żyję ta 
część proletariatu, 

Skutkiem brąku postawy nie ma 
też możności zarejestrowania ca- 
tej ilości chałupników w Polsce. 
Różni autorzy podają tylko bardzo 
przybliżone i częściowe cyfry, O 
ile w czasie wystawy chatupniczej 
w r, 1931 podawano ogólną cyfrę 
około 300 tysięcy chałupników w 
miastach i wsiach, trzeba obecnie 
ją podnieść bardzo znacznie i pół- 
milionową masę najgorzej wyzy- 
skiwanej ludności pracującej uz- 
nać za przedmiot ochrony prawnej 
i gospodarczej, 

Szereg rozpraw omawianego wy 
dawułctwa na podstawie szczegó 


łowych badań przedstawia strasz- kim. 


Tek Włochy 
Nes” w | wieża 
z obytym tępiej 
panek kolonizacja w innych czę- zę 
ach Afryki, należących da 
Włoch, j 


Zaburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


yng powstawania rów 
ców, odbierają opstyt, 
zek aczemianę materil 
leży dbać o normalne fu 
clanowanie żołądka i klsze 
porzez regularne wypróżnienie 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 

st się przy obstrykeją 
ew q trawienie, czygzczą fgs 
god nie I bęzbolesnie, przeciwe 
ziałają tworzeniu się tluszcz, 
mydalaią substancje gnilna, 
Bie wywolują przyzwyczajenie 
(osowane sa również skułecza 
mię w cięrpienioch watsobyą 
-aerek I pęcherza, kamicy 
ólciowej, reumgtyźmie, ariree 
fyżmie, hemoroldach I otyłośch 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dna LAVERA 


ne warunki mieszkaniowe i zdro» 
wotne tej przez Boga j ludzi zapo- 
mnianej klasy, Specjalna ankieta 
wśród chalupnictwa szewskiego w 
Warszawie i okolicznych miastecą 
kach przeprowadzona przy współ 
pracy Związku Zawodowego Ro» 
botników Przemysłu Skórzanęge 
dała obraz przeraźliwy. Odpowie» 
dzi co do ubrania brzmią: „chodzę | 
już 6 lat w jednej jesionce, nie ma 
za co kupić innej”. „Ubranie jede 
no w tym się chodzi i pracuje“; 8 
pożywienie? „Trzy razy dziennie 
na suchym, czasem mamy obiad 
gotowany”, „Trzy razy dziennie 
zupa kartoflana, raz na tydzień 
kawałek mięsa", „Jemy przeważ- 
nie 2 razy dziennie, bywa i raz. Na 
©- | pożywienie nasze składa się czer- 
stwy chleb | herbata, zupa karto- 
flana, kasza, kapusta“, 

Tak żyją ludzie pracujący wraz 
z rodziną bez ograniczenia czasu 
a tragiczna ankieta zawiera rubry- 
kę pracujących poniżej 5 lat 

Ani inspekcja pracy, ani ubezpie 
czenia społęczne nie obejmują 
tych najbardziej nieludzko wyzy- 
skiwanych, chociaż „odnosne“ u- 
stawy „głucho” g tym mówią, Fa- 
ktycęznie nikt się jednak ich wyko 
naniemm nie troszczył 

Starannie wydaną książka za- 
wiera bardzo pracowicie zebraną 
przez M. m aey ak bibliogra 


fię przedmiotu A „i polski 
maata Lzy) 


francuskim, angielska 


Miler a galeria obrazów: Liechtensteina 


W Wiedniu istnieje stynmma gale- 
ria obrazów, należąca do ks. Liech 
tensteina, władcy lilipuciego księst 
wa na pograniczu b. Austrii i Szwaj 
carii. 

Poprzedm książe panujący mu- 
slat abdykować pod naciskiem Hi- 
tlera, ponieważ był ożeniony z Ży 
dówką, Quttmannówną z domu. 
Ale abdykując, książe ten zapisał 
żonie swoją własność prywatną, 
której część najcenniejszą stano- 
wiła owa galeria w Wiedniu. 

Nowy książe Liechsteinu, chcąc 
uratować galerię (bo własność ży 
dowską Hitler skonfiskowałby), 
zamierzał przenieść ją do swego 


ksiąstewka, albo do Szwajcarii. 


srodze się rozgniewał. Podczas 0- 
statniej wizyty w Wiedniu odwie- 
dził on galerię i zdecydował, że 
ona musi pozostać w Niemczech i 
stać się własnością Rzeszy, 

Za poradą swych przyjaciół, 
książe Liechtenstein udał się do 
Berlina, by błagać Hitlera o zwrot 
jego i jego przodków własności. 

Kto wie, czy ks, Liechtenstein 
wraz z galerią nie straci swego — 
kraju, jeżeli zbytnio się naprzy- 
krzy gorącemu miłośnikowi sztuki 
i niemniej namiętnemu zbierączo- 
wi ziem, jakim jest Hitler... 


W czasach dzisiejszych, czasach 
wiełkiej pogardy dla sztuki bezin- 
teresownej, dla niezależnej myśli 
ludzkiej, w czasach, Kiedy trzy 
kraje totalne: Niemcy, Włochy, Ro 
sja przekreśliły swój dorobek kul- 
turalny i zniszczyły ludzi umieją- 
cych tworzyć, są jeszcze narody 
szczęśliwe, które spokojnie produ- 
kują dzieła wielkie zarówno objęto 
ścią, jak zakresem zagadnień, jak 
ciężarem zawartej w nich wiedzy 
o człowieku i świecie, Jak zwykli 
kiedy chodzi o literaiurę, prym 
trzyma Francja, Aż dziw bierze, 
ilu tam tworzy współcześnie pisa- 
rży wysokiej i najwyższej klasy. 
Przedwcześnie zmarły genialny 
Proust, a prócz niego Romain Rol- 
land, Gide, Jules Romains, Martin 
du Gard, Colette, Duhamel, że wy 
mienię tylko kilka najważniejszych 
nazwisk; a iluż jeszcze jest poza- 
tym. Niewyczerpane bogactwo tej 
literatury bierze niewątpliwie źró- 
dło 2 wielkiej swobody i odwagi 
myślenia, z niczem nie skrępowa- 
mej możności całkowitego wypo- 
wiedzenia się pisarzy, 

Chcę teraz pokrótce opowiedzieć 
o jednej z najbardziej zastanawia- 
jących powieści jednego z wymie- 
nionych przed chwilą autorów, H- 
czących się między najpierwszy- 
mi — Jules Romains'a, Nie jest to 
zadanię łatwę, bo dotychczas tego 
dzieła ukazało się 16 tomów, a da 
leko jeszcze do końca, „LUDZIE 
DOBREJ WOLI* — taki jest ogól- 
ny tytuł. Krótkie zdanie Sprawy z 
tych szesnastu tomów jest tym 
trudniejsze, że pisarz francuski ob 
rał sobie zupelnie nową i dość dzi- 
waczną metodę opowiadania. — 
Chcąc dać wrażenie olbrzymiego 
bogactwa i różnorodności życia, 
chcąc dać obraz całej przedwo- 
jennej Francji, postępuje w ten 
sposób: rozpoczyna jakąś opo- 
wieść, przerywa ją po jednym lub 


ARRETAN 


JÖZEF WECHSBERG, 
Í -eea e PE N"ICCZ 


Miasto w 


Przekład 


kilku rozdzłałach, rozpoczyna no- 
wą, znów ją przerywa I tak cią- 
gle. Czasem wraca do przerwa- 
nych wątków, czasem nie, Cza- 
sem jakiś rozdział, ledwo muśnię- 
ty w jednym z pierwszych tomów, 
rozrasta się i wypełnia pół książ- 
ki w którejś z o wiele dalszych 
serii, Czasem jakaś historia, któ- 
ra zdoiała rozpalić nasze zaintere- 
sowanie zostaje przerwana w po- 
iowie i więcej się do niej nie wra- 
ca. Trudno sobie wyobrazić jak 
olbrzymia ilość osób występuje w 
tej gigantycznej powieści, Ilośc 
tak wielka, że sam autor uzna! za 
stosowne opatrzyć każde dwa to- 
my wykazem figur działających, 
z krótkim wyszczególmieniem naj- 
ważniejszych ich czynności, 0O- 
gromne jest też bogactwo środo- 
wisk przez które przeprowadza 
nas autor. Poznajemy za jego prze 
wodem wszystko: Paryż i prowin- 
cję, proletariat miejski i wiejski, 
kler, arystokrację i politykę, tajne 
związki, gabinety ministerialne, sy 
pialnie aktorek, salony dam wid- 
towych, pracownie uczonych, ga- 
binety złych i dobrych pisarzy. 
Rozglądamy się nietylko wszerz, 
ale drążymy w głąb dusz ludzi- 
kich: docieramy do instynktów 
zbrodniczych, do tajemnic ` twór- 
czości, do zakamarków uczuć mi- 
łosnych, do delikatnych zawiłości 
duszy dziecięcej, do wielkich, eks- 
plozywnych nienawiści, do 250- 
czeń seksualnych, do sprężyn ja- 
kie poruszają czlowiekiem w róż- 
nych chwilach jego życia, Jules 
Romains pragnie nam pokazać 
Wszystko, przez wielkie W, 

Czy to jest możliwe? Może nie- 
zupełnie. Niezmiermie ambitne za- 
łożenie Romains'a osiągnęło tylko 
częściowy sukces, zresztą dosta- 
tecznie poważny na to, aby zali- 
czyć „Ludzi dobrej woti" do naj- 
ciekawszych utworów naszych cza 


powietrzu 


z miemieokiego 


Hafiny Pilichowskiej, 


Fragment z książki, która p. 
t: „Wielki mur” ukaże się na- 
kładem „Biblioteki Polskiej", 


W Panama City najbardziej fa- 
scynująca nie jest różnókolorowa 
mieszanina ludzka na ulicach; a 
ni statki pod wszelakimi bandera- 
mi w potcie, ani słomkowe kape- 
lusze, ani — brzm; to bluźnierczo 
— Kanał; prawdziwie fascynują- 
ce jest France Field. 


France Field to port lotniczy 


szynami. Płowowwłosi, rośli, wy 
smukli —— wydaje się, że dopiero 
co zstąpiłi z jednego z owych a- 
merykańskich filmów, na których 
my, zacofani w dziedzinie techni- 
ki lotniczej Europejczycy, podzi- 
wlamy akrobatyczne ewolucje pi* | 
lotów U. S A. Słońce przegląda | 
się w maszynach, świeci i mieni 
się na France Field. 

Gdzież jeszcze oglądać można 
tak wielkie skupienie samolotów? 
Potężne jednopłatowce z zielony« 


| 


Dowiedział się o tym Hitler i 


Panamy. Aby pojąć całą jego | mi skrzydłami, bombowce kon“ 
wspaniałość, trzeba się tam wy” | Strukcji 1937. Tuż obok kursują- 
brać wczesnym rankiem; poprzez | ce na szlaku Panama — Kuba — 
świeżą, nieobsianą jeszcze ziemię. | Floryda wielkie maszyny z szero* 
W owej porze, gdy skwarne słoń. | kimi ślizgowcami i potężnymi śmi 
ce Panamy ma jeszcze litość, na| głami. 

France Field wre praca, Przed po-| Nie wiem, ile maszyn znajduje 
tężnymi hangarami stoją samoło- | się w tej chwili na France Field: 
ty. Warczą motory, a Oficerowie ;nioże sto, a może dwieście. Ni- 
== tylko w spodenkach kąpielo- gdy jednak wielkość amerykań" 
wych į butach — sprawdzają je |skiej potęgi Światowej nie przemó 
po raz ostatni. Wszystko na Fran |wiła do mej świadomości tak do. 
ce Field jest młode; młoda jest zie |bitnie, jak teraz. Panama jest por 
mla, młode są hangary, młode są | mostem między Północną a Poiud 
potężne maszyny; młodzi są i lu- | niowa Ameryką. Tu stoi armia łą- 
dzie, którzy panują nad tymi ma* czności, Gdy zajdzie potrzeba, tot 


> DZIĘKI OLEJKOWI OLIWKOWEMU / Ç, 


PO 13 LATACH PO. 
ŻYCIA MAŁŻEŃ. 
SKIEGO PAWEŁ 

PRZYNOSI MI NA- 

DAL KWIATY } 


sów, Ale chcieć pokazać wszyst 
'ko, to jednak trochę za wiele, Prze 
de wszystkim nie wytrzymuje te- 
go wrażliwość czytelnika. Trzeba 
mieć nie małą wytrzymałość, aby 
się wciąż przerzucać z autorem 
od tematu do tematu, aby razem 
z nim podnosić opuszczone od wie 
lu tomów wątki, wszystko pamię* 
tać, cały olbrzymi fresk mieć sta- 
le w wyobraźni, Siła twórcza au- 
tora też miejscami s:abnie i prze- 
mienia się w gadulstwo, 

Ale to są raczej drobne zastrze- 
żenia w stosunku do dzieła na- 
prawdę niezwyklej wagi. Analiza | 
społeczna Romains'a posiada par- 
tie wręcz odkrywcze. Cyniczne ma 
chinacje przemysłowców wojen- 
nych, sposoby jakimi omotują ra- 
dykalnego działacza i dopomaga- 
ją mu do kariery, spisek anarchi- 
styczny, zbrodnicza figura prowo- 
katora, piękny tym młodego robot 
nika, dyskretne działanie księży, 
wszystko to pozostaje w niezatar- 
ty sposób w pamięci i stanowi nie 
mniej poważną naukę o społeczeń 
stwie niż niejedno dzieło nauko- 
we. Bo Romains, jak wielu pisa- 
rzy francuskich, poza ogromnym 
talentem, ma wielką | solidną wie 
dzę socjologiczną i przyrodniczą, 
która nasyca karty jego książek 
czystym światłem intelektu, 

„Ludzie dobrej woli", jak sam 
tytuł wskazuje, są książką o pew- 
nym  wartościowaniu moralnym, 
są do pewnego stopnia dziełem z 
tezą, co bynajmniej nie umniejsza 
jej wartości. Romains ma pogląd 
na świat bardzo bliski socjałizmo- 
wi i jeżeli szuka swoich ludzi do- 
brej woli w różnych warstwach 
społecznych, najchętniej znajduje 
ich wśród proletariatu i pracującej 
inteligencji, Wprowadzając osoby | 
autentyczne między zmyślone daje} 
piękny wizerunek Jaures'a, Ukazu 
je z bólem dość ponury obraz so- 


powstaje wskutek złej przemiany materji, Żądajcie bezpłatnych 


broszur. Stosujcie zioła CHOLEKINAZA n. Niemorewskieco 


w clągu sześćdziesięciu sekund 
pięćset gigantów powietrznych 
wzbije się do góry i w ciągu na* 
stępnych sześćdziesięciu sekund 
poleci nad Kanał Panamski, naj- 
ważniejszą bazę strategiczną Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Są miasta, które się zrosły z 
ziemią: Moskwa, Paryż, Praga. Są 
miasta, które jedynie nad wodą 
żyją i wodzie -zawdzięczają swą 
wielkość: Honkong, Los Angeles, 
Nowy Jork. Ale Panama City do 
nich nie należy. W Panamie krzy- 
,żują się wszystkie amerykańskie 
linie lotnicze, najlepsze i najlepiej 
zorganizowanę ze wszystkich li- 
nij lotniczych świata: gigantyczne 
maszyny Pan-American,  Chilean 
Air-Line, Nyrba-Lines i jak się 
tam one wszystkie nazywają, linie 
które łączą lądowe pustynie Ka* 
nady z południem Chile; jest to 
największy port lotniczy powietrz 
nej floty U. S. A. 


Panama City nie jest miastem 
nad wodą czy na ziemi, Panama 


City jest miastem w powietrzu. 


Raz jeden jedyny Panama Zo- 
stała zdobyta, Ale wówczas nie 
było jeszcze Kanału ani amerykań 
skich samolotów 1 człowiekiem — 
który zdobył Panamę, był król fli 
bustierów i najsłynniejszy spo- 
śród piratów: Henry Morgan, 

Morgan był jednym z owych nie 
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Za ŁE ŻYCIE JESTEM UWIELBIA NA, 


MOJA MŁODOŚĆ 
0 PIĘKNA CERA 
CIĄGLE MU SIĘ 

PODOBAJĄ. 


cjalizmu niemieckiego z przed 
wojny, w którym widzi już zaląż- 
ki przyszłego upadku i możliwo- 
ści tego co się dzieje w Niem- 
czech dzisiaj. Ci ludzie dobrej wo- 
li, których wyławia z morza chci- 
wości, egoizmu, obojętności i dra- 
pieżnej walki o byt, mają jakieś 
wspólne podobieństwo, choćby po 


zatem dzieliło ich wszys:ko: śro- 
dowisko, p!eć, warunki życia i po- 
ziom umysłowy. Są ludzie odzna= 
czający się tym, że nie mogą żyć 
tylko swoim własnym prywatnym 
życiem, którzy tak są jakoś sformo 
wani, że boli ich nietyfko krzywda 
osobista, alẹ i społeczna, którzy 
poczuwają się do odpowiedzialno 
ści zbiorowej za klasę swoją, kraj 
tajemniczą siłą, niby tym co w 
dążą ku sobie, spotykają się nieu- 

, 


STOLARSKiE 
1 państwo. Ci ludzie, gnani jakąś 
przyrodzie nazywamy  tropizmem 
chronnie, formują zlepki, zgęstki 


najnowocześniejsze, z urządze. 
niem fabrycznym do sprzedania 
za cenę 8000 złotych. Zgłoszenia 
STOŚWIĄ SIR x r 
UJA ŻĘ: 
akO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
ZY CIERPIENIACH W. CA 


przyjmuje wdowa EB. D, 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
ROIDY 


DĄBROWA ŚL. 112 
uśmienzArĄte HEMO 


I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
JO OBSTRUKUI 34 ŁAGODNYM 
movxiem PRZE 

O teg AtAULRI NA MAŁ. 


Nie pozwó! by głodne 


LE UŻYWAŁA TEGO NIEZWYK» 
ŁEGO MYDŁA II 


grupki i wielkie zbiorowiska oży- 
wione wspólnym duchem, czy ję 
będą sojusze przyjażni, czy ugru- 
powania polityczne lub naukowe, 
związki zawodowe — wszystkie 
formy, w jakich wyraża się soli- 
darność ludzka. Ci ludzie dobrej 
woli czują przed 1914 rokiem, że 
Francja jest w przededniu kata- 
strofy,przeczuwają zbliżającą się 
wojnę, robią wszystko co w ich 
mocy aby jej uniknąć, ale — słabi 
i działający przeważnie omackiem 
— staczają się w iej otch'ań. Na 
tym narazie kończy się książka, 
ale, jak powiedzia.tni, dalsze to- 
my ukażą się niebawem, 
Przeciwko tym ludziom szłachet 
nym wystąpią do walki wrogie u- 
grupowania i jednostki, ale w 
większym jeszcze stopniu bezład 
i chaos społeczny, głupota i zła 
wola, bezmyślność i krótkowzrocz 
ność polityków, jakaś  fatalność 
niszczycielska, która każe ludziom 
mordować się wzajemnie. Czuje 
się wyraźnie, że Romains'owi cho- 
dzi nietyle nawet o zobrazowanie 
sytuacji z przed wietkiej wojny e- 
uropejskiej, ile bicie na alarm wo- 
bec sytuacji obecnej, wobec groż- 
by katastrofy stokroć grożniejszej 
niż tamta. jakgdyby na niedawnej 
przeszłości, którą już znamy jako 
tako z dokumentów, zbadać chciał 
przyczyny, pobudki, które pchają 
ludzkość do zagłady, jakgdyby 
chciał przypomnieć, że ludzie do- 
brej woli istnieją, nie są wcale tak 
słabi i mogliby wpłynąć może na 
losy świata, którymi zbyt bezkar- 
nie kierują zachłanńi drapieżnicy, 
psychopaci oraz sploty interesów 
zgubnych dla przyszłości cywiliza | „z 
cji. Romains podejmuje wielki wy 
siłek zrozumienia sił, które rządzą 
światem, ods'onięcia ukrytych sprę 
óyn i mechanizmów, wysiłek tym 
większy, że jest to może pierwsza 
próba rozeznania się w chaosie 
współczesnej Europy, z piekielną 


zajadłością dążącej do samozatra- | skie, Warszawa, Leszno Nr. 60 


MOJA TAJEMNICA Y OLEJEK OLIWKO: 
WY! UŻYWAM WYŁĄCZNIE MYDŁA 
PALMOLIVE, A OLEJEK OLIWKOWY JEST 
INAJSKUTECZNIEJSZYM NATURALNYM 
ŚRODKIEM UDELIKATNIAJĄCYM, 
WZMACNIAJĄCYM 1 UPIĘKSZAJĄCYM 
SKÓRĘ. SPRÓBUJI JUŻ PO 2 TYGOD.- 
NIACH BĘDZIESZ OCZAROWANA WY- 
NIKAMI.., A POTEM BĘDZIESZ STA. 


——>— 


A listów prywatnych, ofert, 


cenia. Troska i niepokój o kadz- 
kość, a jednocześnie ciepłe załnte- 
resowanie człowiekiem, jednostką 
biją z kart tej zastanawiającej 
książki. 

Ci, co zaczną ją czytać w poł 
skim przekładzie, niech się nie 
zrażają początkowymi trudnościa- 
mi, rwaniem wątków, ciągłymi 
wprowadzaniem nowych osób. Po 
pewnym czasie w umyśle czytel- 
nika wytwarza się ca:ość olbrzy- 
miego obrazu, ca.ość niesłychanie 
pouczająca, zlożona z fragmen- 
tów, których większość posiada 
ogromną wartość artystyczną i 
psychologiczną, „Ludzie dobrej 
woli“ nie są łatwi do czytania, ale 
jeśt to jedna z nieliczrych książek 
naprawdę wzbogacających we- 


więtrznie, 
IRENA KRZYWICKA,. 


Za bezcen książki 


rolne, budówikiac, spadkowe, weltalo= 
we, kredytowe, wojskowe, małżeńe 
skie. Wzory umów dzierżawnych, Q= 
fert, podań o pracę I t. p. — 2, Pol- 
ski sekretarz dla wszystkich. Wz 

wań i t. p. 8. Zwyczaje £ formy 
retede e t A Kodeks dobrych obycza 


jów. 4. Zapobieganie ciąży. 5. Studium 


o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy 
Cenna książka odsłaniająca duszę 
kobiecą, 6. Esperanto drugim języ- 
kiem każdego człowieka. Cały kom- 
piet zł, 3.95. Wysyłamy na listowne 
zamówienie, — Płaci się przy A 
rze. Adres: Praktyczne go $ = 4 


izziebniete b ył y| zmenmmnama RED 


dzieci bezrobotnych 


licznych korsarzy, których życie i 
kariera przekraczają fantazję 
wszystkich autorów  awanturni* 
czych powieści. Aż do roku 1670, 
w którym przedsięwziął wyprawę 
panamską, był wodzem korsarzy 
i wraz z bandą zuchwałych towa- 
rzyszy rabował wszystko, co się 
tylko dało zrabować, We wszyst- 
kich przedsięwzięciach sprzyjała 
mu wręcz nieprawdopodobne 
szczęście. W Anglii zwrócono uwa 
gę na zuchwałego bandytę i za- 
warłszy oficjalnie z królem hisz- 
pańskim traktat przyjaźni dana 
Morganowi glejt, upoważniający 
go do podbicia najstarszej hiszpań 
skiej kolonii w Nowym Świecie, bo 
gatej Panamy, w której ponoć od- 
bywał się przeładunek złota peru- 
wiańskich Jnkasów i chilijskich 
królów, Morgan wystawił flo.ę zło- 
żoną z 37 okrętów. Zabrał z sobą 
2.000 bandytów, z których naj- 
przyzwoitszy miał na sumieniu co 
najmniej morderstwo i pokusił się 
o rzecz niewiarygodną: o przeby- 
cie przesmyka panamskiego. Splą- 
drował Porto Bello, port na Atlan- 
tyku, i do gubernatora Panamy 
wysłał posła z pierścieniem i pisto 
letem, przy czym kazał oświad- 
czyć, że mu te przędmioty jedynie 
pożycza i że się po nie zgłosi za 
dwanaście dni. Jak widzimy, był 
to korsarz z humorem. 

To, co póżniej nastąpiło, było 
już mniej humorystyczne. Morgan 
usiłował z 1.200 ludzi przebyć prze 


smyk i nękany przez moskity prze- 
dzierał się przez dziewicze pusz- 
czę i góry, gdzie w dwa wieku póź 
niej 40.000 ludzi złożyło swe życie 
przy budowie kanału! Trudno so- 
bie wręcz wyobrazić, czego ci lu- 
dzie dokonali w ciągu ośmiu dni; 
ale dziewiątego dnia z rana ujrzeli 
w oddali srebrny kurek na kate- 
drze w Panamie, O godzinie trze- 
ciej po potudniu Panama, „niezdo- 
byta“ hiszpańska twierdza, znala* 
zła się w rykach Morgana. O pól- 
nocy z najbogatszego miasta N3- 
wego Świata została jeno kupa 
popiofu. 

Ostatni akt: droga powrotn1. 
Nieskończenie długa karawana 
wszystkie skarby Panamy, jeńcy, 
strzeżeni przez piratów, a na czele 
Henry Morgan. Jak swą ekspedy" 
cję zdołał przeprawić przez mala- 
ryczne piekło międzymorza, stano 
wi zagadkę dla inżynierów, któ- 
rzy później budowali kanał. Mor- 
ganowi i tym razem  Sprzyjało 
szczęście. Szczęście nie opuściło 

nawet w  najkrytyczniejszej 
chwili: każdemu z kamratów kazał 
wypłacić zaledwie skąpą cząstkę 
łupu — po pięćdziesiąt angielskich 
funtów — toteż chciano go utopić 
Uciekł na Jamajkę, królowa El- 


żbieta mianowała go gubernato- 
się 
przed wyciągnięciem korzyści 2 no 
wego urzędu” kazał swych kamra* 
tów powyłapywać i zesłał ich na 


rem i Morgan- nie zawahał 


galery. Dzieje świata nie znaja 


tapczany gwarantowane gotowe. 
Zamówienia. Poleca Wytwórnia 


I-e piętro 
tel.6.82-01 
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zuchwalszego I większego pirata 
nad flibustiera Henry Morgana. 

Morgan w Panamie nie próżno- 
wał. Ze starego miasta zachowaiy 
się tylko mury katedry, klasztoru, 
kościoła. W świetle księżyca ruiny 
te sprawiają widmowe wrażenie i 
mogłyby napędzić stracha, gdyby 
nie było tu czarnego szofera z ati- 
tem i małej kawiarenki z wizenun= 
kiem Morgana oraz reklamą ame- 
rykańskich papierosów. 

A więc lepiej pojechać do nowe 
go miasta, do Panama City, stoli- 
cy niepodległej Republiki Panam* 
skiej, gdzie w „Happyland - Caba- 
rett“ można się istotnie czuś szczę 
śliwym, jeśli się przez szczęście ro 
zumie obfitość amerykańskich trin 
ków i przyjemność przetańczenia 
kilku tang z którąś z peruwiań- 
skich tancerek — po 10 centów za 
taniec. Można też wedle upodoba. 
nia wybrać sobie damę z Kansas 
City, Jokohamy, Limy, Szanghaju, 
Wiednia, Warszawy, Paryża, Ria 
czy Dakaru. Kabarety Panamy 54 
w pewnym stopniu międzynarodo 
wymi punktami spotkań, W ran. 
nym brzasku można się później 
przejechać na forty i obwałowa» 
nia. Widzimy tam „milutkie”, małe 
armatki, nowoczesne karabiny ma 
szynowe i składy dynamitu i rozu” 
miemy, że kolejny napastnik — 
wiadomo nawet skąd nadciągniel 
— nie tak łatwo zdoła podbić P> 
namę, jak ongi Henry Morgan, 


W Le Bourget prowadzone 
są od początku b. r. ekspery- 
menty lotu na wysokość w ka- 


| 


wrażeniach „lotu”* na wysokość 
10.000 metrów uczestnik ekspe- 
rymentu, dr. Richou: 


SKRZYDŁA LUDZKOŚCI 


Czy są możliwe stałe loty na wysokości 10.000 metrów" 


kabinie, ja i Artelon, zaopatrze- | świata, Założyliśmy na twarz 
ni we wszystko, co może się| maski, połączone z inhalatorem 
przydać w ciągu 20 godzin przy | tlenowym i po upływie pół go” 


Nowoczesna awiacja zdąża 
do opanowania wysokości; w 
wyższych warstwach a'mosier 
lub w stratosłerze, lotnik zn 
dzie najdogodniejsze warunki: 
DOSKONAŁĄ WIDZIALNOŚĆ, 
SŁABE PRĄDY POWIETRZNE 
NISKĄ DEPRESJĘ ATMOSFE 

RYCZNĄ, 

co pozwoli na rozwinięcie ian 
fastycznej szybkości lotów. 

W rokn bieżącym francuskie 
linie lotnicze zamierzają zorga- 
nizować stałą komunikację po- 
wietrzną na trasie hbezpośred- 
niej 

PARYŻ — NOWY JORK, 

przy czym przelot na całej 
przestrzeni odbywalby się 
NA WYSOKOŚCI 8.000 ME- 
„ TRÓW, 


Największy f 
na ŚWI e cie 
pori lotniczy 


W miejscowości Nord - Beach, 
w stanie nowojorskim, wykańcza 
się budowę największego na świe 
cie portu lotniczego, Budowa por- 
tu, hangarów i t, p. kosztowała, 
jak dotąd, 22 miliony dolarów, U- 
gólna powierzchnia pola sporto- 
wego wyniesie blisko 5000 mtr. 


"Nocne loty 


W roku bieżącym upływa dziesięć 
łat od chwili powstania nocnej ob. 


Obrona powietrzna 
= "= Angli 


binie pneumatycznej w celu wy 
próbowania odporności i wy- 
trzymałości organizmu pilotów. 
M. in. lotnik Artola i dr Richou 
odbyli 48-godzinny „lot* w ka- 
binie pneumatycznej w sztucz“ 
nie rozrzedzonej atmosferze i 
przy ciśnieniu, odpowiadającym 
wysokości 8.000 metrów. 
EKSPERYMENT DAŁ DO- 
BRE WYNIKI 
przy użyciu inhalatorów z tle 
nem, Dwie doby spędzone w 
tych warunkach nie nadwyręży 
ły ani zdrowia, ani odporności 
organizmu lotników. 
| Eksperyment następny miał 
| wykazać, jaki jest plafon wytrzy 
| małości ludzkiej na wysokość 
| przy użyciu jedynie inhalatora | 
| tlenowego z maską. Tym razem 
|przymusowy pobyt w kabinie 
| pneumałycznej miał trwać 20 
godzin. Była to 
| PRÓBA WYTRZYMAŁOŚCI 
MAKSYMALNEJ, 
Oto co epowiada o swych 


— Zajęliśmy miejsca nasze w 


musowego odseparowania 


AMERYKAŃSKI SAMOLOT STRA TOSFERYCZNY 


od| dziny osiągnęliśmy teoretycz- 


nie, nie opuszczając ziemi 
WYSOKOŚĆ 10.000 METRÓW. 


Termos napełniony ciepłym 
bulionem pęka nagle, płyn wy- 
lewa się, Zapomnieliśmy odkrę- 
cić korki i oto skutek. Około 10 
wieczór, w trzy godziny po roz 
poczęciu „lotu* zasiedliśmy do 
partyjki brydża. Artelon uskar 
ża się nagle na dotkliwy ból w 
okolicy łopatki. Ja czuję to sa- 
mo w łokciu: jak gdyby wkręca 
no mi śrubę w ciało. Bóle stają 
się ostre, pojawiają się w sta- 
wac 


ANI STAĆ, ANI LEŻEĆ, 


Jedyna możliwa pozycja, to 
przysiad z mocnym podgięciem 
nóg i ramion. Około 3-ej nad ra 
nem jesteśmy już tak wyczerpa 
ni, że trudno się nam zdobyć 
na jakiś wysiłek. Jak wyglądał 
by w tych warunkach lot praw 
dziwy, gdzie 


Czy Z.$.S.R. zdała utrzymać czołową pozy ję wśród połey lotniczych świata? 


Lotnictwo sowieckie 


"Dla armii nowoczesnej, poza sy | samolotów bombowych, 600 szkol 
tuacją wewnętrzną, która zawsze, nych, 10 transportowych, 200 wo- 
wywiera olbrzymi wpływ na o-| duosalomotów i 70 innych. Ogól- 
bronność kraju, przemysł jest naj- | nie biorąc 4200 samolotów rocznie 
istotniejszą bazą. Mało wydajna| jest cyfrą poważną, 

praca fabryk lotniczych lub pro-| jakościowo jednak wynik ten 
duktujących broń pancerno - moto 
rową może przekreślić zamiary 
najzdolniejszego dowódcy woj- 
skowego. 

Nie jest tajemnicą, że realizacja 
szeroko  zarysowanych planów 
przemysłowych ZSSR. natrafia na 
bardzo poważne trudności. Szyb- 
kość produkcji niewątpliwie wzro 
sla w Sowietach, stoi jednak jesz- 
cze poniżej poziomu produkcji eu- 
ropejskiej, . 

Sowieckie fabryki lotnicze po lij 
cznych czystkach nie mają dobrej, | 
wystarczającej organizacji pracy. 
Zmieniający się często personel na 
stanowiskach kierowniczych nie 
może utrzymać jednolitego planu, 
Produkcja: roczna przemysłu lotni 
czego zawiera się w następujących 
cyfrach: 1900 samolotów myśliw- 
skich, 500 rozpoznawczych, 1120 


jest nmiej imponujący, ponieważ 
obok produkcji seryjnej Sowiety 
od roku 1936 nię wyprodukowały 
podobno swych prototypów. Drugą 
charakterystyczną cechą Są mo- 
złtwości produkcyjne. Obecnie 


| 


nad szlakami po wiekzinymi 


sługi pocztowo - lotniczej w Szwecji, 
która zorganizowała pierwszą w, 
Europie lotniczą służbę pocztową w, 
nocy, W r. 1928 szwedzki urząd po- 
cztowy wraz ze szwedzkimi liniami 
lotniczymi Aerotransport uruchomił 
lotniczy zara Leo śię aney iw| Podbój szlaków powietrznych 
miónych lotów ua asie Stockholm Przypomina zupełnie prowadzony 
— Londyn. Od r. 1928 nocna służba SWEgO CZaSU wyścig na morzu. 
lotniczo - pocztowa egz CT Niemal te same przeslanki, które 
większą liczbę miast I w obe. ' 3 > 
onej. poszta Ee wszystkich wiekszych pa rozbudowywać państwom 
miast Skandynawii przewożona jest SZIaki powietrzne, decydowały 0 
głównie drogą lotniczą. polityce morskiej. Są jednakże pe-|  Kolonialne linie lotnicze nie słu 
Wraz z rozwojem poczty lotniczej WNE różnice. Marynarka decydo-, żą tylko komunikacji z metropolią, 
uległy zmianie aeroplany pocztowe. wała wprawdzie o potędze dane- | może znacznie większą jest ich ro 
W r. 1928 samoloty pocztowe roz- go państwa, ale gruntowała siłę | la w życiu kolonii. Ma się tu prze 
wiatry e gie” ep" jego poprzez handel. Lotnictwo | cież do czynienia z olbrzymimi ob 
szybkość ponad 320 km/godz, „nie nadaje się, jak dotychczas, do szarami. Oczywiście, pasażerami 
masowego transportu towarów i,| nie są tubylcy, lecz urzędnicy ad- 
na ZEN zy re an. |z grubsza rzecz biorąc, jest raczej | ministracji, względnie koloniści, 
ty pierwszego lotu nocnego w Szwe| przedsiębiorstwem deficytowym. |ale przy pomocy tych samolotów 
Oczywiście, przede wszystkim | przewozi się lekarstwa, zwalcza 


t 


połączyć swoje posiadiości z me- 
tropolią jak najszybszymi szlaka* 
mi. Dziś obrona dróg powietrz- 
nych należy już do kanonów stra- 
tegicznych, jak dawniej obrona 
dróg ładowych czy morskich, 


Thulin, wystartoważ z Landskrony 
na swej maszynie „Nordstjiirnan* 
do Danii, poczem zawrócił i wylądo 
wał po 58 minutach w. Landskronie, 
Był to wówczas wyczyn lotniczy, 
wymagający wyjątkowej odwagi, zrę 
czności i znajomości terenu, w r. 
1914 bowiem nieznane były zupełnie 
przyrządy ułatwiające orientację lo. 
tu w ciemności i Thulin odbył swój 
„na slepo“. 


Najnowsze działa przeciwlotnicze 
zainstalowane w Anglii. 

Obsłoga dział — jak widać jest | 1t 

chroniona przez specjalny pancerz 


MĘSKIE — DAMSKIE 


cji. Wieczorem 11 marca 1914 r. 
szwedzki pionier lotniczy, Knoch|wzojejy polityczne decydowały 0 
rozbudowie sieci lotniczej, ale nie 
tyłko polityczne. 
państwa, dla których np, rozbudo 
wa sieci wewnętrznej przedstawia 
ła zagadnienie pierwszej wagi. £ 
braku innych połączeń linie po- 
wietrzne zaczęły przodować, Pań- 
stwa kolonialne musiały poza tym 


Były zresztą | spe'niają znacznie 


epidemie i t. p, Pod względem cy- 
wilizacyjnym i politycznym piloci 
większą rolę, 
aniżeli się to wydaje. 


stalowy. 
Na pierwszym planie pocisk z no. 
wych dział, ' 
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a> "CZAS ed CRP 


produkowana ilość samolotów sta- 
nowi ogólną granicę możliwości 
przemysłu lotniczego ZSSR. Bez 
dałeko idącej reorganizacji prze- 
mysłu lotniczego, ustalenia planu 
i jego konsekwentnej realizacji, 
lotnictwo sowieckie w najbliższym 
czasie nie będzie mogło liczyć na 
powiększenie produkcji. Tak przy- 
najmniej przypuszczają  rzeczo- 
znawcy wojskowi we Francji i An 
glii Narazie Sowiety zajmują czo 
lowe miejsce wśród potęg lotni- 
czych świata, System szukania 
wszędzie „wrogów ludu“ i obłąka 
ne „ćzystki*, zdaniem fachowców, 
nie pozwolą jednak Sowietom na 
utrzymanie tej pozycji przez duż- 
szy Czas. 


PILOT NIE MIAŁBY MOŻż- 
NOŚCI WYKONYWANIA RU. 
CHÓW1 tomy" 

Czas płynie. Przez lukę do- 
strzegamy wschód. słońca. — 
Stwierdzamy poprawę w na- 
szym stanie, bóle ustępują zwoł 
na, pozostaje tylko ociężałość i 
zmęczenie. O 12-ej spożywamy 
śniadanie, wreszcie o 2-ej po po 
łudniu dają nam znać, iż eks 

ent ma się ku końcowi. Wy. 

chodzimy z kabiny, Konkluzja: 
lot na wysokości 10 tysięcy me” 
trów może się odbywać tylko 
przy użycia skafandra lub też 
przy zastosowaniu hermetycz- 
nej kabiny. Na wysokości 8.000 
metrów wystarcza maska i in” 


halator tlenowy. 


Polski 


e loty 


przez ocean Atlantycki 


Latem, b „r. ma się odbyć polski 
lot przez Atlantyk na trasie Nowy 
Jork — Warszawa. Jeżeli pilot 
Stanisław Kluzek dokona tego wy- 
czynu, byłby to już czwarty uda. 
ty polski przelot nad Atlantykiem. 
Pierwszym Polakiem, który odwa- 
żył się naslot nad Atlantykiem 
był major Idzikowski. jego ža- 
mierzenia podejmowane byty 
dwukrotnie: w latach: 1928 i 1920. 
W 1988 r. dwaj Polacy amerykań. 
scy, bracia Adamowicze, wystar- 
towali z Ameryki do lotu przez A- 
tlantyk. Próba się nie udała i lotni- 
cy zawrócili z drogi. Dapiero w na 
stępnym roku, wystartowawszy z 
Harbourg - Grace przelecieli na 
samolocie „City of Warsaw" do 
Felurs d'Orne w Normandii. Nową 
erę w dziejach polskiego lotnic- 
twa  transatlantyckiega otworzył 
pilot Stanisław Skarżyński, który 
w dniu 8 maja 1934r. przeleciał 
samotnie południowy Atlantyk. 
Przelotu dokonał na małym spor- 
towym aparacie typu RWD, Zupet- 
nie inny charakter miał przelot nad 
Atlantykiem mjr. Makowskiego w 
ubiegłym roku. Wystartowawszy 
na olbrzymim Locxheadzie z Los 
Angelos, mjr. Makowski przeleciał 
w kilku etapach nad Ameryką Środ 
kową i Południową „aby na zakońe 
czenie swązo raidu, przebyć Atlan 
tyk Południowy pomiędzy Brazy- 
lią a Senegalem. Lot ten miał cha- 
rakter eksperymentalny, Chodziło 
bowiem o zbadanie możliwości na- 
wiązania połączenia komunikacyj- 


nego pomiędzy Polską a Ameryką 
Południową. 


W New Jersey wybudowano najwy 
świecie wiezę 8) J 
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Rozpoczęcie robót publicznych | TELEFUNKEN 


~ W piątek, dnia 3 b. m. odbyło 


ich stałego zamieszkania, Zasad- 


się posiedzenie Komitetu Ekono"| niczą intencją uchwały jest dąże- 


micznego ministrów, 


Komitet Ekonomiczny omówił 
sprawę uruchomienia robót publi- 
czhych w roku bieżącym, postana 
wiając, że roboty te rozpoczęte 
zastaną 10-go marca. Podjęcie 
tych robót, wpłynie na zwiększe- 
nie abrotów gospodarczych į za- 
trudnienia Oraz na spadek cyfry 
zdwejestrowanych bezrobotnych. 


Następnie Komitet Ekonomiczny 
powziął uchwałę w sprawie orga- 
mzącji zatrudnienia bezrobotnych 
ną robotach prowadzonych 
przez organa państwowe, związki 
samorządowe oraz inne instytucje 
publiczno * prawne. Postanowio- 
no, że całokształt akcji zatrudnie” 
mia spoczywać będzie w rękach 
Funduszu Pracy. Uchwała przewi- 
duje, że w ośrodkach o większym 
napięciu bezrobocia „część bezro- 
botnych, w razie niemożności za- 
trudnienia ich na miejscu, będzie 
mogła być przemieszczana do ro” 
bót prowadzonych poza miejscem 


| pośrednictwa Pracy, 


nie do zatrudnienia na robotach 
publicznych przede wszystkim za 
rejestrowanych bezrobotnych; jed 
nak w ośrodkach © umiarkowa” 
nym napięciu bezrobocia lub na 
terenach, gdzie nie ma bezrobocia 
zarejestrowanego, będzie dopu- 
szczana do pracy w miarę zapo- 
trzebowania również ludność miej 
scowa nierejestrowana w biurach 
w pewnym 


stosunku procentowym do bezro- 
botnych, zakwalifikowanych przez 
biura Funduszu Pracy, 

Uchwała reguluje ponadto spra- 
wę systemu płac akordowych na 
robotach publicznych, postanawia 
jąc, że stawki akordowe powinny 
być obliczane w ten sposób, by 0- 
siągany na podstawie akordów, w 
ramach ośmiogodzinnego dnią pra 
cy, przeciętny dzienny zarobek wv 
nosił więcej niż dzienna płaca przy 
wynagrodzeniu za godzinę, 


Rymarze żądają 


możności życia 


Już od 16 stycznia b. r. toczą 
się pertraktacje o umowę zbioro- 
wą między robotnikami a praco- 
dawcami rymarskimi, Pracodaw- 
cy trwają w swoim uporze, 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE =" 


SENSACJE DNIA 


„TRAGICZNY ZGON BOKSERA 
NA RINGU 


W ubiegłą sobotę, dn 25 ub. m. od: 
był sig w Warszawie mecz bokserski 
rezerwowych durżyn CWS i Czechowice. 
Na tych zawodach wydarzył się wypu- 
dek, który pociągnął za sobą Śmierć 
młodego letniego boksera. Mianowi: 
eie w wadze średniej spotkali się Tar- 
mowski (Czechowice) z Leonem Wia. 
ternko (CWS). Początkowo przeważał 
Wiatrenko, który nawet dwukrotnie 
rzucił Tarmowskiego ne deski. W dru- 
zim starcia Wiatrenko nadział się nie- 
szczęśliwie na cioe Tarnowskiego, m 
pad? i został wyliczony. Ponieważ pię- 
deiars był w dalszym ciągu nieprzytom- 
K aratakina virosa ze 

n a 0; 
zech dniach zmarł. a 

Leon Wiatrenko liczył 18 lat. Władze 
zarządziły dochodzenie oras sekcję 
zwłok. Wyniki dochodzenia na tezie mie 
znane. 


TENIS 


SLNSACJE BIAŁEGO SPORTU 

Dnia 10 marca odbędzie się w Ma: 
dison Square Garden sensacyjny mecz 
iemisowy pomiędzy Donaldem Budge i 
Perrym. Po raz ostawi Budge i Perry 
walczyli se sobą przed trzema laty na 
Inistrzpstwach tenisowych Ameryki w 
Forest Hills, gdy obaj byli jeszcze ama 
torami. Zwyciężył wówczas Perry po 
5-z6towęj zaciętej walce. Obeonie, oczy- 
wiście, tradno przewidzieć komu przy: 
padnie zwycięstwo, raczej licnyć się na- 
leży s wygraną Budge. 


le 10-ty mieszkaniec Chełmka 
narciarzem 


"Nie wszyscy wiedzą, że Chełmek 
(pow. Chrzanów) na 2.190 mieszkań 
ców posiada 220 narciarzy, czyli co 
10-ty mieszkaniec Chełmka — to 
narciarz, czyli co 10-ty mieszkaniec 
Chełmka — to narciarz, Z tej liczby 
84 zaj jest w P. Z. N, Jak 
wiadomo, Chełmek jest siedzibą Pol. 
skiej Spółki Obuwia Bata. 


afrykańską Craze — Robbins 6:4, 6:3, 
W konkurencjach męskich Kirby i Far- 
quharson wygrali zarówno gry poje 
dyńcze, jak i podwójne s Butlerem 
i Filby. 


HOKEJ 
DĄB MISTRZEM HOKEJOWYM 
POLSKI. 


W piątek zakończyły się w Katowi: 
cach zawody hokejowe o mistrzostwo 
Polski. Ostatnie trzy miecze dały ma- 
stępujące wyniki: 

Czarni pokonali nieoczekiwanie Cra. 
covię 3:1 (1:0, 0:1, 2:0). 

W drugim meczu Ognisko wileńskie 
wygrało z Polonią warszawską 1:0, zdo 
bywając decydującą bramkę przea Żu- 
bra w trzeciej fazie gry. 

W ostatnim meczu decydującym o 
pierweze miejsce Dąb pokonał War 
szawiankę 4:0 (1:0, 1:0, 2:0), Dąb wy: 
grał zasłużenie chociaż grał poniżej 
swej zwykłej formy, i 

Mistrzostwo Polski w hokeja zdoby: 
ła drużyna Dębu. Tytuł ten uzyskany 
został przez Katowiczan zupełnie zasłu- 
żenie, gdyż Dąb wykazał najlepszą for- 
mę i najwyższy poziom gry. Ostateczna 
kolejność w turnieju przedetawia się na 
stępująco : 

1) Dąb Katowice, 2) Warszawianka, 
3) Ognisko Wilno, 4) Polonio Warszawa, 
5) Czarni Lwów. 6) Cracovia, 7) ŁKS. 
Łódź. 8) AZS Poznań. 


NIEDZIELNE IMPOEZY 


na prowincji; 

W Łodzi mecz lekkoatletyczny War: 
szawa — Łódź w hali i międzypaństwo- 
wy mecz Polska — Łotwa w tenisie sto- 
łowym. 

W Krakowie zakończenie mistrzostw 
Polski w koszykówce kobiecej, mistrzo: 
stwa bokserskie okręgu i mecz piłkar- 
ski Cracovia — Warta Zawiercie. 

W Katowicach ogólnopolski turniej 
piłki ręcznej w hali i piłkarski 
strzostwa Ligi śląskiej. 

We Lwowie mistrzostwa 
okręgu. 

W Poznanin mistrzostwa 
okregu poznańskiego, 

W Torunia mistrzostwa 
Pomorza. 

W Wilnie mecz bokserski 
Makabi Warszawa i mecz 
Ognisko — Pasta Warszawą. 

W Grodnie mecz bokserski WKS 
Śmigły — Makabi Warszawa i mecz za: 
paśniczy Ognisko — Pasta Warszawa. . 

W Grodnie mecz bokserski W. K. S, 
Śmigły — reprezentacja Grodna. 


e mi 
bokserskie 
bokserskie 
bokserskie 


Elektrit — 
zapaśniczy 


pod- 

czas kiedy robotnicy dają dowo- 
dy ustępliwości. 

Poprzednia umowa nie gwaran- 

podwójnej pań, bijąc parę południowo- 


towała robotnikom nawet mini- 
mum egzystencji. Związki Zawo- 
dowe zgłosiły do Inspekcji Pracy 
nową umowę, która miała gwaran 
tować owe minimum egzystencji. 

Robotnicy zażądali 25 proc. pod 
wyżki i z tego dalej ustąpili na 15 
proc., a fabrykanci ofiarowali aż.. 
1 proc. Robotnicy uznali to za 
szczyt bezczelności i otwarte kpi: 
ny z nędzy robotników, gdyż za- 
robek nie przekracza 6 zł. dzien- 
nie. 

Wobec nieosiągnięcia zgody, na 
walnym zgromadzeniu rymarzy, 
postanowiono odpowiedzieć na fa 
brykancki upór i lekceważenie 
strajkiem od pon'edziatku, 6 b. m. 


W sprawie 
Gdańska 


WARSZAWA (PAT.). P. mi- 
nister W. R. i O. P. prof. dr, Woj- 
ciech Świętosławski przyjął w 
dniu 3 b. m. delegację rodziców 
studentów polskich z Gdańska 
oraz delegację Związku Inżynie- 
rów Polskich w Gdańsku, które w 
związku ze znanymi wypadkami 
przedstawiły sprawę studentów 
Polaków, studiujących na poli- 
technice gdańskiej, 

Minister W. R. i O. P. oświad- 
czył, że pozostaje w stałym kon- 
takcie z p. ministrem spraw za- 
granicznych i informowany jest 


o przebiegu prowadzonych | 


mów z senatem Gdańska. 


M. Kowalewski 


Moja droga do Socjalizm 


Działo się to w końcu maja, a 
już w czerwcu przed południem 
jednego z dni niedzielnych była 

mnie policja. Nie zastawszy w 
tym czasie ani mnie, ani też żony 
uojej w domu — poszła z powro- 
tem, O fakcie tym dowiedziałem 
sę od dozorcy i współlokatorów- 
'ylem jednak spokojny, że w cza- 

~ ewentualnej rewizji nic u 

"ie nie znajdą i nie ukrywałeim 
sę. Przygotowałem sobie tylko 
większą ilość papierosów, trochę 
pieniędzy i czekałem, ale niepo- 
trzebnie- 

Dopiero bowiem 5-go września 
o godzinie l-ej w nocy zjawiła się 
policja i po przeprowadzeniu 
skropulatnej rewizji w mieszka- 
mis zebrano mnie i odprowadzo- 


no do cyrkułu na Natolińską. Był 
t.m już kolega mój Wurm. Tego 
dnia przed południem  przewie- 
ziono nas do Ratusza, Tu spotka: 
liśmy czterech znajomych Wur- 
ma, którzy również znali Racza. 

Podczas śledztwa dowiedziałem 
się, że stoję „od zarzutem należe- 
nia do P, P- S, Fr. Rew. i że mam 
łączność z .Partią  „Mócicieli*. 
Przyznam się szczerze, że o ist- 
nieniu takiej partii dowiedzia- 
łem się dopiero na Ratuszu. W 
czasie śledztwa pokazano mi całą 
plikę raportów, z których dociec 
można było, co robiłem, gdzie 
przebywałem, a nawet dowodzo- 
no, Że byłem na zjeźdze w Ko- 
penhadze. 


badał z niemałym talentem i sło- 
dyczą na ustach, przekonywał 
mnie, że mam dziecko i przystoj- 
ną żonę, że kiedy dostanę się na 
lat parę do więzienia, rodzina się 
rozpadnie, że oni od czasu zwol- 
nienia mnie z Pawiaka o każdym 
moim kroku bardzo dobrze wie- 
dzą, że mają całą masę dowodów 
przeciwko mnie, że przecież bę- 
dẹ miał rozprawę sądową, w wy- 
niku której dostanę/się na sze- 
reg lat do więzienia. On jednak 
przez swoje dobre serce i wielką 
wspaniałomyślnośćć gotów jest 
wszystko to zatuszować i zrobić 
nawet więcej. Znając mojc cięż- 
kie warunki, jak się wyraził, za- 
proponował mi stałe wynagrodze- 
nie w wysokości 25 rubli miesię- 
cznie, nie żądając przecież ode 
mnie niczego nadzwyczajnego. Ot 
wprost za te pieniądze miałbym 
przychodzić do niego i to broń 
Boże nie do Ratusza, lecz do mie- 
szkania prywatnego, raz na ty. 


Oficer żandarmerii, który mnie ' dzień i informować go, kto przy- 
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0 czasach robotniczych 


thradowano w Min. O>iexi Spalecziej 


W daiu 3 b. m. odbyła się w Mi. 
misterium Opieki Społ. konferencja 
z przedstawi.ielami central praco. 
wniczych i robotniczych związków 
zawodowych w sprawie wczasów. 

W konferencji iej wzięli udział: 
p. Min. Opieki Społecznej M. Ko- 
ściałkowski, podsekretarz stanu dr 
T. Garbusiński, Główny Inspektor 
Pracy dyr. M. Klott oraz przed. 
stawiciele central zawodowych ro- 
botniczych i pracowniczych oraz 
przedstawiciele Centralnego Biura 


Wczasów. ; 

Obrady zagaił p. minister Koś- 
ciałkowski, który przedsiawił za- 
gadnienie wczasów na tle ogól- 
nych zadań opieki nad człowiekiem 
pracy w Polsce. 

Po referacie dyr. Klotta, który 

' "4 zręby organizacji wcza 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której wypowiadali się przed- 
stawiciele ruchu zawodowego i 
kierownicy Centralnego Biura 
Wczasów. (PAT). 


Pod topór... 


W wielkim procesie o zdradę 
ajemnic gospodarczych i wojsko- 
wych trybunał ludowy w Hambur- 
gu skazał na karę śmierci Israela 
Michaelisa za zdradę tajemnic o 
znaczeniu państwowym. 


Skazany został poza tym jeden 
oskarżony na dożywo:nie ciężkie 
więziemie, a pięciu ma kary cięż- 
kiego więzienia od 5 do 12 lat. 
4-ch na lżejsze kary więzienia, a 
2-ch uniewinniono. 


Akt oskarżenia twierdził, że Mi. 
chaelis swą przestępczą działal. 
ność rozwijał przede wszystkim na 
.erenie stoczni „Blahm unl Voss” 


300 — 490 zł. miesięcznie | 


można łatwo zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć się w nas% 
szej firmie w książkę „Domowy fa- 
brykant”, która zawiera setki róż- 
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby. 

Po zapoznaniu się z tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a zwy- 
kiym domowym sposobem przyrzą- 
dzać. 


Mydło toaletowe, mydło do pra- 
nia, mydło i pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme- 


| tykę, jak: krem do twarzy, puder, 


różne pomadki, środek na piegi, la- 


| kier do paznokci, farbę do włosów, 
H | perfumy, wodę kolońską, 


szampoon 
"do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co- 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł. 3.95, płatne przy odbio- 
rze. 

Nie zańledbuj okazji i napisz do 
nas zaraz! 

Adres; Wyd. „SELECT Warsza. 
wa 1, Konuiitetowa 1, dz. 49, 


nosi do fabryki „Robotnika*, 
„Czerwony Sztandar“ i inną nie- 
legalną literaturę. Obiecywał mi 
całkowitą dyskrecję, zaręczając ją 
słowem honoru, 

Odpowiedziałem mu na to 
mniej więcej w ten sposób, że ce- 
mię bardzo jego dobre serce, ale, 
niestety, do Partii nigdy nie na- 
leżałem, ani też nie należę. W fa- 
bryce zaś pracuję na akord i 
mam tyle pracy, że nie jestem w 
stanie zwracać uwagi na ło, Ca ros 
bią inni robotnicy. Nie wiem, 
czy uwierzył w szczerość moich 
słów, w każdym bądź razie już do 
końca przesłuchiwania mnie był 
nadal bardzo grzeczny i miły, 

Jednej nocy wprowadzono do 
celi, w której siedziałem z Wur- 
mem i Stefanem  Czabańskim, 
dwóch młodych ludzi. Wurm żar- 
tując zerwał się z nar i złapawszy 
taboret — zamierzył się na nich, 
Przybyli zaczęli się tłumaczyć, że 
są nie nie winni, że są obaj stu- 
dentami, że jeden z nich studiu- 


10.000 ZADOWOLONICH 


radiosłuchaczy — to dowód że pa- 
tentowany Rozgłośnik detektorowy, 
bez pradu, baterii, akumulatora, da- 
je peine zadowolenie, 
Cena zł 16, Na żądanie wysyłamy 
prospekt. 
Polskie Zakłady „ATA“ Warszawa; 
Ogrodowa 27, 


Ra.io warszawskie 


NIEDZIELA, 5 marca. 

WARSZAWA I. 7.15 Pieśń, 7.20 Kun“ 
cert poranny, 8.00 Dziennik, 8.15 Aud. 
da wsi. 9.15 Nab. z Warszawy, 11.45 
Przegląd wydawnictw 12.00 Hejnał 12,038 
Poranek symfoniczny (x Katowic), 130% 
Wyjątki z Pism Józefa Piłaudsk ego. 
13.05 Przegląd kulturalny. 13,15 Muz. 
obiadowa (ze Lwowa). 1440 „Wszyst-. 
kiego po trochu”, 15.00 Amd. dla wsi. 
16.30 Schumann: w wyk. Zofii Rabce- 
wiczowej — fortepian 17.00 Podwieczo* 
rek przy mikrofome (z Krakowa), Ok. 
godz. 18.20 Chwila Biura Studiów, 1930 
„Wybór“ — opowiadanie Jaaa Mier 
nowskiego. 19.50 Gra Józef Szigeti — 
skrzypce (nowe nagrania ma płytach): 
20.15 Aud, inform. 21.20 Maz. lekka, 
2150 „Kukułka wileńska*: Ballada e 
sześcia kucharkach, 22.20 Muz, tam 
2300 Dziennik. 23.05 Wiad. s Polski w 
ęz. ang. 
WARSZAWA il, 1430 Muzyka bale- 
towa (płyty). -5.30 Gra na wiolonczeli 
Kazimierz Blaschke. Przy fortep. Ser- 
giusz Nadgryżowski. 1558 Muzyka lek- 
ka i taneczna (płyty). W przerwie: Pro 
gram na jutro. 21,05 Wilhe.m Furtwine 
gler i Orkiestra Filharmonii Berliń- 
skiej (płyty). 22.05 Forma koncertnu in- 
strumentalnego (płyty). 23.00 Muzyka 


PONIEDZIAŁEK, 6 marca 

6.30 Pieśń. 5.35 Gimnastyka. 6.50 Muz: 
(płyty). 7,00 Dziennik. 7.15, Mus. (pły- 
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.00 „Jak to 
dwie panie książeczki wędrowały ze 
szkolnej bibloteczki*, 11.15 Zespoły 3a 
„anowe (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Au- 
dycja połudn, (z Katowic). 13.00 Aud. 
dla kupców i rzemieślników. 1330 „Mo» 
zart“ — aud, dla gimnazjów, 15.00 Mi 
grecki p. Ł „Zaczarowany  ozerpak*. 
15.30 Muz. obiadowa z Katowie, 16.20 
Kronika naukowa: „Historia“, 16.35 
Koncert solistów: Helena Ottawowa — 
fortepian, Stanisław Russocki — tenor, 
17.15 „Z wizytą u własnych dzieci* — 
felicton. 1725 Koncert mandolinistów, 
1750 Jak wyzyskać odpadki. 18.00 
Amd. dla wsi. 1830 Muz, lekka na tóże 
nych instrumentach (płyty). 18.45 „Kry 
tyk i czytelniczka o „Sztafecie* Wańkor 
wicza. 19,00 Aud, żołnierska. 19.30 Kons 
cert rozrywkowy, 20.35 Aud. inform. 
21.00 Koncert kameralny w wyk, Tria 
Poźnieka, 21.35 Nowości poetyckie © 
mówi Wład, Sebyła. 2155 „Dzieje sym- 
fonii“, 2255 Przegląd prasy i dziennik. 

WARSZAWA II. 1400 Muzyka obia- 


je w Belgii. Całym ich RZEC Li w wykonaniu Orkiestry Rozpłoś 


ściem było, że kupili nielegalną 
loterię lwowską, którą podczas 


stało się przyczyną ich areszto* 
wania. Podali się za Ulasińskich, 
zamieszkałych przy ul. Złotej Nr. 
41, * 

Rodzice Ulasińskich posiadali 
w tymże domu sklep tytoniowy: 
Przeprosiliśmy Ulasińskich i za- 
częliśmy nieco szczerzej z nimi 
rozmawiać. Zapytaliśmy ich mię- 
dzy innymi, czy nie znają przy: 
padkiem Racza, który mieszkał 
w sąsiednim Toma przy ul. Zło- 
tej nr, 39. Okazało się, że Ulasiń- 
scy od niego właśnie kupili los 
loteryjny, posiadanie którego do- 
prowadziło ich do celi. Racz był 
klijentiem w sklepie tytaniowym 
ojca Ulasińskich i uważany był 
za dobrego klienta, który kupo- 
wał drogie papierosy, zapalniczki 
i inne drobiazgi. 


ni Katowickiej pod dyr. Jarosława Lesse 


|czyńskiego (z Katowic). 14.50 Gaspar 
UE, k - * | Cassado i Beniamino Gigli — (płyty), 
rewizji przy nich znaleziono i co | 15.55 
į (płyty). 16.40 Wiad. sportowe. Parę inf. 


Muzyka symfoniczna Brahmsa 
1650 Kącik solistów: Henryk Trzonek 
gra na altówce, 1710 Na trgowiekach 
stołecznych — pog. 17,25 Życie kultu- 
alne stolicy. 17.35 Program, 17.40 Muz: 
tan. (płyty). 18.25 „Mazepa“ akt III-ci 
muz. Adama  Mimchejmera (zdjęcie 
dźwiękowe). 21.05 Muzyka: (płyty). 
21.10 „Rolo spałeczne aktorów — od. 
czyt wygł. dr. Aleksander Hertz (ez. II), 
21.30 „ISara Warszawa”: Obiad czwarte 
kowy u Króla tSasia w Łazienkach“. 
22.05 Muzyka lekka i tan. (płyty). 23.05 
Sonaty wiolonczelowe (płyty). 

| mali a 
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ŁODZIANIN 


Polska Partia Socjalistyczna 


zwołuje w niedzielę 5 marca o g. 10 rano 


4 Zgromadzenia Robotnicze 


n. 


"m 


Zwyciestwo socjalizmu w wyborach 
samorządowych j sytuacja polityczna 


Zgromadzenia odbędą się: 


1) w sali kina „Palladium“ — Napiórkowskiego 16. Przemawiać będą tow. tow. H. Wachowicz, H. Henrykowski i K. Witaszewski, 
2) w sali kina „Ira“ (dawaiej „Jar“) Kilińskiego 124. Przemawiać będą tow. tow, A. Walczak, ł-. Malinowski i E. Andrzejak, 

3) w sali „Angielskiej“ ul, i-go Maja 2. Przemawiać będą tow tow. A. Purtal, J. Potkański i S Goliński, 

4) w sali kina „Nowe“ Zgierska 41. Przemawiać będą tow. tow. A. Szewczyk, W. Stawiński i J 


Bilety wejścia w cenie 10 gr są do nabycia w dzielnicach P. P S. i Klas. Związkach Zawodowych. 


Miłaszewski. 


nno TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dnie powszednie o godz. 
4-ej pp. w soboty o godz, 2-ej p. p. 


W niedzielę i święta o godz. 12 w poł 


LKTEJ 
Rewelacyjna operetka filmowa, pełna humoru, dowcipu i pięknych melodii pt 


MANEWAY BUŻARSKIE 
w roli gł. MAGDA SCHNEIDER, PAWEŁ JAWOR, TIBOR 
v. HALMAY 
Czardasz, muzyka, śpiew, czarujące piosenki, 


Czytajcie 
pismo 
Ssodalistyczne 


KINO TEATR 


CORSO 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
DZIś PREMIERA! 


URANIA 


(eg elntana 2, tel. 107.34 


Dziś w sobotę i niedzielę 2 


uig. poranki, 
Początek 


Wszystkie miejsca po 54 gr. 
o godz. 


11.30 i DY 


Kino-Teatr 


METRO 


PRZEJAZD 2 


CAPITOL 


Nadprogram: Dodatki i kronika. 
Bilety ulgour i bezpłatne niewa- 
żne — aż do odwołania. 


| 


Czarowna Baśń Wschodu z tysiąca i jednej nocy! Humor, jakiego nie było! Sytuacje, o jakie fharzyć nie 
możecie! Tak szczerze nie śmiano się już dawno! 


RALIE z BAGDADU 


WESOŁA KOMEDIA Następny program: 1) Poszukiwany bohater. W rol. gł. George O. Brien 
IndianW rol. gł. Buck Jones, 


Nadpr.: 


Dziś poraz pierwszy w Łodzi! 
Dramat rozgrywający się w dżunglach 


czarnego lądu p, t.: 


ZEŃLĘTY 


W r. gl: 


|| PR 


Następny program: 


Dziś i dni i dni r mast rastemn»yech! 


=r Dziś i dni następnych! 
© najweselsza komedia 
muzyczna 


Pocz. 6 


Fełen czaru i 


W zwierciadie tygrdnia 


Czarny tydzień faszystów. — Urzędowa radość Niepokalanowa, — 
Zła ordynacja. — 63 procent i 3 giosy. — Poeta Marinetti. — Na 
wojence pięknie. — O pisarzach pacyfistycznych. — Biedna Kono: 
priicka. — Tradycje rycerskie. — Hrabina tańczy. — Ale Baba i 40 


szwoleżerów. — Skandal w Gdańsku, — Endecy 


się oburzają. 


Nie czyń drugiemu. — Duch Prystorowej, — Wodospad na Wiej- 
skiej, — Ubój rytualny. — Co będzie za 4 lata? 


Bardzo faszystom współczuję. 
Smutny mają tydzień. Bardzo się, 
biedaczkowie, zmartwili, gdy u- 
marł papież, ale jeszcze bardziej 
się zmartwili, gdy nowego wybra- 
no... 

Sądził Mussolini, że uda mu się 
wywrzeć nacisk, by wybrano pa- 
pieża ulegiego faszyzmowi. Prasa 
faszystowska posunęła się nawet 
tak daleko, że groziia kardyna- 
łom, gdyby odważyli się dokonać 
wyboru, z którego „Duce“ nie był 
by zadowolony... jednak nie uig- 
kli się kardynaiowie. Wybrany zo 
stał kardynał Pacelli, przeciwnik 
faszyzmu i rasizmu, zwolennik de 
mokracji, 

Jesteśmy pewni, że i nasi domo- 
rośli faszyści, a nawet  klerykali 
ne są zbyt zachwyceni „Mały 
Dziennik" będzie wprawdzie „u- 
rzędowa wyrażał radość z powo 


du wyboru, ale w rzeczywistości 
zbyt wielkiego zadowolenia nie 


odczuwa.. Żaiuje zapewne Niepo- 
kalanów, tak zachwycający się 
Hitlerem, Mussolinim i... posłem 
Kieńciem, że ordynacja wyborcza 


watykańska jest zbyt liberalna. 

Współczuję faszystom. Cios ich 
spotkał bolesny. A wszystko z po- 
wodu tej ziej ordynacji... 


Fk 
* 


A gdy już mówimy o ordynacji 
wyborczej, to warto zanotować je 
szcze jeden przykład, świadczący 
jak to było naprawdę z tymi 67 
procentami. 


Nie wiemy, ile głosów otrzymał 
pan Gutowski dnia 6-go listopa- 
da ub. roku. Może 20 tysięcy, mo- 
że więcej, W każdym razie wiemy, 
że wszedł w tryumfie do Sejmu. 
Ano, nic dziwnego. Obdarzyło go | 


Joan Gardner i Jan Colin. 


ro 


II) Express 


| 


na 


SKARB 


urera 
L. 


AE białej kobiety w dżungli. 


„ MIŁOŚĆ W DZUNGL 
CYGANKRA 


W roli głównej: Fenomenalna 15-letnia ROCHELLE HUDSON 


społeczeństwo zaufaniem... Pięk- 
nie to, prawda? 

Ale panu: posiowi Gutowskiemu 
uderzyio powodzenie do głowy. 
Postanowił! kandydować również 
na radnego w Drwalach, w powie 
cie grudzieńskim. I cóż powiecie? 
P pose; Gutowski „obdarzony 

niem spoteczeństwa* otrzy- 
mai aż... 3, słownie trzy g'osy, Pe- 
wnie swój własny, żony i teścio- 
wej. 

Jak też zmienne są nastroje na- 
szego społeczeństwa... 


w 
+ 


Jest taki poeta włoski, Marinet- 
ti. Twórca futuryzmu. Obecnie 
różne kawałki rymowane i prozą 
iaszysiom dostarcza. 

W czasie wojny z Abisynią two 
rzył piękne poematy, w których o- 
pisywai ogromny czar i urok woj- 
ny Jak to pięknie, gdy grają ka- 
rabiny maszynowe. Jak to ślicz- 
nie, gdy bagnetem bliźniemu be- 
bechy wypuszczasz i cudna czerwo 
na krew zalewa soczystą zieleń 
trawy. Zachłystywał się aż i Śli- 
nił z wielkiej rozkoszy, 

U nas ostatnio niektóre pisma 
ostro występują przeciwko poe- 
tom, którzy kiedyś, przed laty, na- 
pisali jakiś utwór pacyfistyczny, 


szlaku 


W r. gł. EDDIE CANTOR, 
JUNE LANG, TONY MARTIN 


Dzieje modelki, 
która spotkała dwie 


miłości Joan Crawford 
i Spencer Tracy w filmie p. t, 


MODELKA 


„ZŁOTOWŁOSA“ w r. g. “iw r. g. JANETTE, MAC Boo NELSON NETTE, MAC DONALD, NELSON EDDY. 


NEDAD A — TFT ECZEWERES 
Film v w v naturalnych kolor ch pt. 


w rol. gi. 


DOROTHY LAMOUR 


ECCE Nr. 64 


Turniej w seledynowej Sali 


W seledynowej sali pokazów Sklepu 
Gazowni Miejskiej (Piotrkowska 40) 
nastrój wybitnie podniosły. Osiem nsla- 
wionych w jednym rzędzie gospodarstw, 
kierowanych zręcznymi rączkami stanę- 
ło do frapującego konkursu oszczędne. 


WEXKITAKIa Bia 2: - -.- o R e 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 5 marca, 

7.20 Koncert poranny. 8. Dziennik 
poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.05. 
Muzyka z płyt. 9.10 Odczytanie pro- 
gramu. 9.15 Transmisja nabożen- 
stwa. 11.45 Przegląd wydawnictw. 
11.57 Sygnat czasu i hejnał z Kra- 
gowa. 12.03 Poranek symfoniczny. 
L3. Wyjątek z pism Józefa Piłsud- 
skiego. 13.05 Rozmowa z dziećmi. 
1815 Muzyka obiadowa. 14.40 Re- 
zerwa muzyczna. 15.30 Audycjat dla 
wsi. 16.30 Robert Schumann: Da- 
vidsbiindlertinze op. 6 w wyk. Zo- 
fii Rabcewiczowej — fortepian. 17, 
„Jak pracuje Teatr w Wilnie“ — 
transmisja z życia. 17.30 Podwieczo- 
rek przy mikrofonie (z Krakowa). 
W przerwie ok. g. 18.30: Chwila Biu- 
ra Studiów. 19.30 Arie i pieśni. 20. 
„Malarstwo w życiu współczesnym“, 
felieton. 20.15 Wiadomości sporto- 
we lokalne. 20.15 Audycje informa. 
cyjne: Wiadomości sportowe z Roz- 
głośwm P. R. Przegląd polityczny. 
Dziennik wieczorny, Wiadomości me 
teorologicznie, Tygodnik dźwiękowy. 
Nasz program na jutro, 21.20 Muzy- 
ka ludowa. 21.50 „Ballada o 6-ciu ku 
charkach'—Kukułka Wileńska. Mu- 
zyka taneczna w wyk. Małej Orkie- 


stry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego | 


z udz. Anny Borey — refreny. 23. 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorolog. 


Teatry 


PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI 
W DOMU KL. ZW. ZAWODOW. 
Dziś o godz. 4 i 6-ej po poł. 
Teatr dle dzieci „KOT W BUTACH“ 
da w sali kl. Zw. Zawod. (Wysoka 
45) dwa przedstawienia ślicznej 
bajki L. Krzemienieckiej p. t. „His- 
toria cała o niebieskich migda- 
łach", Bilety od 25 gr. do 50 gr. w 
Bibliotece kl. Zw, (Wysoka 45). 
TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 16-ej i 20.30 Wilde- 
ra „Nasze miasto“. 
TEATR POLSKI, 
Dziś o godz. 16-ej i 20.30 Devala 
„Subretka'* z Jaworską. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro- 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Prel- 
mana i S-ki, Cegielniana 32, W. 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, F. 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kempfi, Karolewska 48. 


wajnowsze zdięcie P., A. T'a „TrEL-o=AV iv 


poezji pirway długometrażowy film kolorowy WALTA DISNEY*A 


KRÓLEWNA SNIEZKA“ 


Tak nie można, panowie! Kto 
wiedział. 10 — 15 lat temu, 
świat leczył dopiero rany po krwa 
wej rzezi wojennej, że dziś będzie 
taki „sezon“ wojenny w Europie? 
Gdyby mogla to przewidzeć Ko 
nopnicka, to nie napisa!aby z pê- 
wnością „Kiedy poszed: król na 
wojnę"... Mądrze zrobila Kono- 
pnicka, że w porę umarła. Gdyby 
żyła jeszcze dziś, przykrych nasłu 
chalaby się rzeczy... 
x 
Nie zginęły jeszcze tradycje ry- 
cerskie w Polsce. Tradycje te, w 
połączeniu, ze staropolską gościn- 
nością, dają piękne rezultaty. 
Podczas pobytu "ministra wło- 
skiego Ciano w Warszawie, zorga 
nizował ambasador Wieniawa-D!u 
goszowski zabawę w kasynie ofi- 
cerskim I-go pulku szwoleżerów. 
Hrabinie Ciano, która jest miło- 
śniczką tańca, przedstawił amba- 
sador Wieniawa 40 dorodnych 
szwoleżerów, z których każdy od- 
tańczył z hrabiną 3 tańce. W su- 
mie miłośniczka tańca tańczyła 
120 razy. Grzmiały po sali dziar- 
skie oberki, marzące kujawiaki, 
skoczne wałczyki... 
Wreszcie hrabina miała dość, 
Ale — Baba i 40 szwoleżerów... 
za 
* 


gdy | Gdańsku. 


Brzydkie rzeczy dzieją się w 
Poprostu niesłychane, 
Studenci hitlerowscy siią usuwają 
swych kolegów Polaków z gma- 
chu Politechniki. -Nie wiemy je- 
szcze, © co awanturnikom chodzi. 
Czy chcą, aby Polacy zajmowali 
miejsca po lewej stronie Sali, czy 
też chcą im w ogóle uniemożliwić 
studia. 


Są to rzeczy oburzające, ale 
równie oburzające jest to, że prze 
ciwko tym barbarzyńskim meto- 
dom występują w Polsce studenci 
eńdeccy. 


Jakże mogą występować prze- 
ciwko tym wyczynom, gdy sami 
rozpoczęli stosowanie tych metod 
wobec swoich kolegów, studen- 
tów-Żydów. 

Może nasi szowiniści zrozumie- 
ją wreszcie sens najmądrzejszego: 
z przykazań: „Nie czyń drugiemu, 
co tobie niemito'*, 


= 
hta 


Prystorowej wprawdzie niema 
już w obecnym Sjemie, ale jej lito- 
ściwy duch unosi się nad ławkami 
poselskimi. Ona to, roniąc gorzkie 
łzy nad niedolą krów i cieląt, prze 
prowadziła ograniczenie uboju ry- 
tualnego, 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


a ETA 


go golowanią na gazie, zorganizowane 
go specjalnie dia Pań. Podgrzewane błę 
kitnym płomieniem gazu wieżyczki alu- 
miniowych garnków rozsiewają wokoło 
smakowite aromaty gotowanych potraw. 
Mimo emocji „konkursowej, panie œ 
znaczone kolejnymi numerami na ra 
mionach, krzątają się bez trwogi i w 
dobrym nastroju ducha, który bezwąt- 
pienia daje niezawodna kuchenka gazo» 
wa, a nawet w przerwach przemiłe go% 
posie, widocznie pewne sukcesów, skra» 


cają sobie „czas gotowania* czytaniem. 
lektury. A gdy po pewnym czasie zam» 
knięto gzzomieren, jury złożgne z przed 
sławicielki Zwigznu Pań Domu. p.. Ele 
zbiety Buitlerowej, delsga:ki c stwo* 
wej Szkoły Przemysłowo - Gospodarczej 


p. Zofii Wysznackiej į ins BY: gi- 


zowniczej, p. Mieczysławy Zielń 

przystąpiło z całą powagą to koszio: 
wania przyrzglzanych pwiraw naży ow 
zupy pomólerawej, potym.  zrazików 
z kartofelksny i wresze e kompotu. Pa 
„defiładzie* 24 talerzy i fliżanek sgd 


udit się na naradę. podezaś której skru- 
pulatnie omówieqo smak potraw i zu- 
życie gazu. Wynki konkrr:u poprze- 


dzone krótkim przemówieniem, podał 
kraatarowónyni paniom do w» omości 
p. Eugeniusz Repsz, kierows'k działu 


Łodzi, podkreślejęr z zadowoleniem. iż 
potrawy z ośmiu gospodarstw zostały 
ugotowane z  zzchowaniem nieomal 
wszystkich wartości wilaminowych. Na- 
grody zrobyły: p. Stanisława Szolkow= 
ska (2splomienna kuchenka emaliowa- 
na). p. Nata ia Stasizkowa (komplet 
garnków wieżowych większy), p. Mirla 
Zylbersztajn (komplet garnków wieżo- 
lazka), p. sędzina Maria Kozłowska (że 
lazka), p. sędzna Maria Kozłowska (że. 
£ p- d-rowa Leonia Walfiszowa 


Gazowni M ejskiej w 


(Prodige — Czarodziej), p. Hanna Szaj- 
nowa (knrchenka jednopłomienna  ema- 
liowana) i p. inżynierowa Jadwiga Re- 
musowa (Toaster — przyrząd do pię: 
czenia grzanek).” 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
NIITRECKEERREREPORERREEEREERECOROREEK 
FILM wrzuszy miliony widzów według 
napoczytniejszej powieści 

HELENY MNISZEK, 


w rolach głównych: 
LIDIA WYSOCKA — INA BENITA — 
MIECZYSŁAWA 'ĆWIKLIŃSKA 
STANISŁAWA WYSOCKA — TAMARA 
PASFAWSKA — WITOLD ZACHARE. 
WICZ — BOGUSŁAW SAMBORSKI — 
WŁODZIMIERZ ŁOZIŃSKI=ANTONI 
FERTNER — JÓZEF ORWID. 


Film w języku polskim. 


Obecny Sejm ma również mięk- 
kie serce dla bydląt, Uchwalił oto 
od r, 1943 znieść w ogóle ubój Ty- 
tualny. 


— Trzeba zarzynać — powia= 
dają posiowie — ale przed tym 
należy ogluszyć! 

Traktują też swoich wyborców 
jak baranów, usi:ując ich og'uszyć 
istnym potokiem mów wygłasza- 
nych w Sejmie. 


Ale społeczeństwo znalazło Śro- 
dek przeciwko temu wzburzonemu 
wodospadowi,  walącemu > bez 
przerwy z ul, Wiejskiej. Poprostu 
nie słucha, nie czyta i nie intere- 
suje się mowami panów posłów... 


W sprawie zniesienia uboju za- 
interpelowałem pewnego staroza- 
konnego, religijnego kupca. 

— Co pan powie — pytam — 
na to? Od roku 1943 ma być znie- 
siony ubój rytualny, 


A on na to; 


— Ja się wcale nie martwię, Jak 
interesy pójdą tak dalej, to i tak 
za cztery lata nie tylko kawa'ka 
mięsa, ale i kawałka chleba "nie 
będzie da gęby włożyć... Czy ja 
jestem wariat, żębym się martwił, 
co będzie za cztery lata?.., 


JAN KAWAŁEK. 


